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Na co wydać 35 milionów?
Rynek, Brzegowa, Saperów, Macha, dworzec...
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Karambol tuż 

przy przejściu 

dla pieszych
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Zobacz, ile 

zarabiają 

urzędnicy
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Pogorzelcy 

potrzebują 

pomocy
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Takie 

sztuczki tylko 

w Wodociągach 

Dębickich 
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Dyrektorka sądu
odwołana
Kto się szykuje na jej miejsce?

Jest praca dla 
rodziny burmistrza
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Druga strona

W  podległych miastu insty-
tucjach pracę znalazły dwie 

kobiety osoby z  rodziny burmi-
strza. Piszemy o tym na stronie 11.
Takie sytuacje zawsze budzą kon-
trowersje i są źle odbierane. I nie 
dziwię się ani trochę, bo pracy szu-
ka wiele osób, 
a  często w pod-
ległych samorzą-
dom jednostkach 
dostają ją właśnie 
osoby spokrew-
nione z  wło-
darzami, czy 
ważnymi urzęd-
nikami.
Pierwszą z kobiet, która  zatrudnie-
nie znalazła w Miejskiej i Powiato-
wej Bibliotece Publicznej służbowo 
znam. Rozmawialiśmy kilka ra-
zy telefonicznie, kiedy pracowa-
ła jeszcze w bibliotece w Jodłowej. 
Zawsze świetnie przygotowana, 
odpowiedzi na zadawane pytania 
udzielała natychmiast. Czy spraw-
dzi się w bibliotece w Dębicy? Je-

stem pewien, że tak. Drugiej nie 
znam, więc trudno oceniać mi jej 
kompetencje. 
Wiem natomiast jedno i sam zresz-
tą o tym pisałem wiele tygodni te-
mu: jeśli Marta Pawełko-Tokarz 
uważa, że ktoś się nie nadaje do 

pracy w kierowa-
nej przez nią jed-
nostce, to choćby 
w  teczce przy-
niosła kandydata 
radna, bądź rad-
ni, to nie i  ko- 
niec. 
Tyle tylko, że 

choćby pracownicy byli najlepsi na 
świecie, z najlepszymi kwalifika-
cjami, to zawsze jest ten jeden ar-
gument, który zbija wszystkie inne: 
to rodzina burmistrza, wójta, pre-
zesa, dyrektora... 
I  nikt nie uwierzy w  to, że bur-
mistrz, wójt, prezes, czy dyrektor 
nie wywierali nacisków. Nawet je-
śli faktycznie tak było.

krol@ol.com.pl

Kiedy rozmawiam z mieszkan-
ką bloku przy ul. Konarskiego 

w Dębicy o wykaszaniu traw w le-
cie, nie musi mnie bardzo przeko-
nywać do swojego zdania (czytaj 
na str. 13). Moje jest takie samo: 
w upalne dni lepiej pozostawić ją 
nawet nieco bardziej wyrośniętą, 
niż zgolić przy samej ziemi.
Naszą opinię potwierdzają specja-
liści, którzy przekonują, że nie po-
winno się ścinać więcej niż połowy 
źdźbła. W ten sposób dajemy jej 
szansę na przetrwanie. Jeśli skosi-
my za nisko, po prostu wyschnie. 
A to nie będzie miłe ani dla nasze-
go oka, ani dla naszego zdrowia.
Rozumieją to już władze wielkich 
miast, które w okresie upałów sta-
rają się powstrzymywać od usuwa-
nia trawy. Warszawa i Wrocław od 

lat ograniczają koszenie terenów 
zielonych. Nie oznacza to, że po-
zwalają na nadmierny rozrost, re-
gulują go jednak w taki sposób, by 
po najgorętszych dniach trawniki 
mogły się znów szybko zazielenić.
Wszędzie są zarówno zwolennicy, 
jak i przeciwnicy takiej pielęgnacji. 
Ci ostatni przekonują, że niewy-
kaszanie przyczynia się do rozwoju 
chwastów, które powodują alergie 
u dzieci.
Ich też należy zrozumieć. Ale 
źdźbła traw na pewno nie pylą, 
więc jeśli skrócimy je nie przy sa-
mej ziemi, a trochę wyżej zadowo-
leni mogą być wszyscy. Poza tym 
w miejscach, gdzie jest zielono jest 
niższa temperatura i więcej wody, 
którą trawa zatrzymuje.

grajcar@ol.com.pl

zł kosztuje na ulicznym straga-
nie w Dębicy litr leśnych borówek. 
Za litr tych ogrodowych zapłaci-
my 8 zł.

Będzie to jej powrót do Rady Powiatu, bo mandat pełniła w kaden-
cji zakończonej w 2010 roku. Wcześniej była radną w gminie Dębica. 
Pochodzi z Cieklin w powiecie jasielskim, do Pustkowa, gdzie miesz-
ka, przyjechała, by pracować w przedszkolu. Ma wykształcenie peda-
gogiczne, przez wiele lat kierowała szkołą w Pustkowie. Po przejściu 
na emeryturę pracowała w promocji gminy Dębica, przez rok kierowa-
ła Centrum Kultury i Promocji, w 2010 pożegnała się z pracą zawodo-
wą. Jest sołtyską Pustkowa, mamą dwojga dzieci i babcią dla siedmiorga 
wnuków. W wolnych chwilach udziela się w zespole Wiarusy i klubie 
seniora, gotuje, uprawia ogródek i pomaga samotnym.

(nan)

Zostanie radną powiatową w miejsce Andrzeja Trzeciaka

Maria Mączka

O tym, czy grozi nam susza
i jak nie wzniecić pożaru 

piszemy na stronie 13.

- Nie jest dobrze i te opady deszczu, 
które były i są, to ilość dla zbóż 
niewystarczająca.

Bogusław Majka:

Komentarz

Komentarz

I nikt nie uwierzy w to, 
że burmistrz, wójt, 

prezes, czy dyrektor nie 
wywierali nacisków

W te zapewnienia 
nikt nie uwierzy

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior ostrzega dębiczan: kończy 
się wam fotograficzny raj. Nie-

długo dworce kolejowe, pociągi, 
przedsiębiorstwa skarbu państwa 
np. Orlen, Azoty, mosty, zapory 
wodne, lotniska, samoloty. Oczy-
wiście wojsko, policję, straż gra-
niczną - wszystko obejmie zakaz 
fotografowania. Zawdzięczać to 
będziemy, między innymi, posło-
wi PiS z Dębicy Janowi Warzesze.
W kwietniu on i  23 posłów PiS 
złożyło projekt dotyczący noweli-
zacji prawa zaostrzającego kary za 
szpiegostwo. W  ustawie znalazł 
się również zakaz fotografowania 
obiektów ważnych dla bezpieczeń-

stwa państwa. Złamanie zakazu 
jest zagrożone karą grzywny lub 
aresztu. Ustawę uchwalono, ewen-
tualny sprzeciw Senatu PiS bez 
problemów przegłosuje.
Ktoś powie, że projekt ustawy zo-
stał przygotowany przez posłów 
PiS w trosce o Naszą Kochaną Oj-
czyznę. Senior nie jest taki naiwny 
lub cyniczny. PiS kazało, poseł J. 
Warzecha zadanie wykonał: pod-
pis złożył, głosował za przyjęciem 
ustawy. Zdobył kolejne punkty na 
drodze do uzyskania nominacji 
w wyborach parlamentarnych.
Skutki ustawy? Gdy selfika przed 
jednostką wojskową zrobi sobie pa-

ni Jadzia z panem Markiem żan-
darmi zapakują ich do ciemnego 
pomieszczenia i przetrzymają kilka 
godzin do wyjaśnienia. Będą zado-
woleni, jeśli zakończy się tylko na 
mandacie. Poseł ma immunitet, je-
mu krzywdy nikt nie zrobi.
Niebawem tabliczki: Zakaz foto-
grafowania, zostaną wyciągnięte 
z  magazynów, odkurzone i  po-
wieszone. Mroczna PRL-owska 
przeszłość wraca. Współautoro-
wi ustawy Janowi Warzesze nale-
żą się podziękowania i oklaski. Na 
bis PiS pozostaje już tylko wskrze-
sić ORMO.

Andrzej Janiec

Za selfika na dworcu marsz do aresztu

Nie gaśmy miastu 
zielonego światła

14GRZEGORZ KRÓL

JANUSZ GRAJCAR
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Andrzej Dobosz Zbigniew Szurek

Od 27 lat zatrudniony w Wodo-
ciągach Dębickich na stanowisku 
elektryka. Pomysłodawca i założy-
ciel niewielkiej pasieki działającej 
na terenie oczyszczalni ścieków 
przy ul. Kosynierów Racławickich. 
To dzięki niemu miejska spółka 
może dziś pochwalić się ekolo-
gicznymi produktami znanymi ja-
ko Miody z Wody.

Spośród wielu pasji i aktywności 
Zbigniewa Szurka jest także jaz-
da na rowerze. Przed laty inicjo-
wał cykliczne rajdy po powiecie 
i poza jego granice. Od 10 lat jest 
organizatorem rajdu rowerowe-
go Polskiego Czerwonego Krzyża, 
którego jubileuszowa edycja z Dę-
bicy do Braciejowej odbyła się 
w ostatnią sobotę.

Zenon Książek

Były piłkarz m.in. Wisłoki Dębica 
własnym sumptem wydał książ-
kę Przez życie z piłką. Wiele miejsca 

poświęcił tam biało-zielonym, ale 
także samej Dębicy przed, w trak-
cie oraz po II wojnie światowej. 
Z jego wspomnień dowiemy się, 
jak wyglądało życie w mieście wi-
dziane oczami młodego człowie-
ka, który tra�ł do naszego miasta 
z sąsiedniego Mielca, by tu uczyć 
się w gimnazjum i grać w jednym 
z najstarszych klubów w Polsce.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Nabór do szkół ponadpodstawowych zakończony

Wolnych miejsc w liceach jest jeszcze 27, 
w technikach - 66, a w branżowych - 57

Policja prosi świadków wypadku 
o pomoc w namierzeniu fiata

Anna Wilczyńska jest zadowolona, że dla nikogo nie zabraknie miejsca.

W wypadku udział miały wziąć trzy pojazdy. Na miejscu były tylko dwa.

Starostwo Powiatowe w Dębi-
cy po konsultacji z dyrektorami 
zwiększyło limity, by dla nikogo 
nie zabrakło miejsca. Mimo to, pod-
kreśla Anna Wilczyńska, dyrektor 
Wydziału Edukacji, po ogłoszeniu 
list zakwalifikowanych bez przy-
działu zostało 58 osób.

Stało się tak dlatego, że dokona-
ne przez nich wybory były nie do 
końca przemyślane. Wskazywali 
w nich na jedną szkołę, a później 
okazywało się, że limity punktowe 
były w niej tak wysokie, że nie mieli 
szans się do niej dostać.

- Próg punktowy, by zostać przy-
jętym do technikum w Kwiatku 
wynosił na przykład 136,85 punktu 
na 200 możliwych - zauważa An-
na Wilczyńska.

I to mimo tego, że dla młodych 
pasjonatów informatyki utworzo-
ny został tu dodatkowy oddział, 
do którego przyjętych zostało 30 
kandydatów. W poniedziałek 24 
lipca po ogłoszeniu list przyjętych 
Zespół Szkół nr 2 w Dębicy był 
jedynym, w którym nie było wol-
nych miejsc, czy to w technikum 
czy w liceum.

Do każdej innej można się jesz-
cze dostać, dlatego osoby, które nie 
znalazły się na liście zakwalifiko-
wanych przed tygodniem, mogą 
teraz jeszcze raz dokonać wyboru. 
W szkołach, które dają możliwość 
zdawania matury, czeka na nich 
prawie sto miejsc. Prawie pięćdzie-
siąt w tych branżowych I stopnia, 
wszystkie w Mechaniku.

- Zauważamy, że młodzi ludzie 
tych ostatnich nie chcą wybierać - 
mówi dyrektorka Wydziału Edu-
kacji.

Wolne miejsca w szkołach:
- I LO w Dębicy - 13;
- II LO w Dębicy - 4;
- LO w Pilźnie - 5;

larnych w samochodach wideo-
rejestratorów. Być może komuś 
udało się nagrać sytuację z ronda, 
a materiał pozwoli na dokładne 

wyjaśnienie przebiegu zdarzenia, 
a przede wszystkim na jego ocenę 
i ukaranie sprawcy.

rar

Do wypadku doszło w sobotę 
22 lipca, na rondzie im. Żołnie-
rzy Wyklętych, które łączy ulice 
Krakowską, Lwowską i Gumni-
ską.

Policjanci po przybyciu na miej-
sce zastali tam 64-letniego kieru-
jącego motocyklem honda oraz 
41-letnią mieszkankę Rzeszowa, 
która siedziała za kierownicą 
mazdy. To z ich relacji wiadomo, 
że w wypadku udział brał jeszcze 
jeden pojazd, którego kierowca 

oddalił się z miejsca zdarzenia. 
Teraz kierującego fiatem szuka 
go policja.

Motocyklista, mieszkaniec gmi-
ny Czarna wjechał na skrzyżowa-
nie i w pewnym momencie drogę 
zajechał mu wspomniany fiat.

- Mężczyzna chcąc uniknąć 
zderzenia z tym pojazdem odbił 
kierownicą i uderzył w mazdę - 
mówi mł. asp. Magdalena Baran 
z Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

W każdej szkole ponadpodstawowej w Dębicy został 
utworzony dodatkowy oddział, w Mechaniku aż dwa.

- LO w Jodłowej - 4;
- LO w Pustkowie-Osiedlu - 1;
- Technikum w ZSZ nr 1 - 35, 

w tym na kierunku technik: bu-
downictwa (11), stylista (9), geode-
ta (4), pojazdów samochodowych 
(3), grafiki i poligrafii cyfrowej (2), 
mechatronik (2), elektryk (2), infor-
matyk (1), spawalnictwa (1);

- Technikum w ZSE - 10, w tym 
na kierunku technik: handlowiec 
(3), fotografii i multimediów (3), 
żywienia i usług gastronomicznych 
(2), rachunkowości (1), reklamy (1);

- Technikum w ZS nr 4 - 11, w tym 
na kierunku technik: logistyk (3), 
usług fryzjerskich (4), spedytor (4).

Naboru nie udało się zrobić do 
liceów w Zespole Szkół Ekono-
micznych i w Zespole Szkół Zawo-
dowych nr 1 w Dębicy, a także do 
technikum w ZSZ w Pustkowie-
-Osiedlu.

Janusz Grajcar

W wyniku upadku motocyklista 
doznał złamania kości piszczelowej 
lewej nogi i został przewieziony 
do szpitala.

Zarówno kierowca jednośladu, 
jak i kierująca mazdą kobieta byli 
trzeźwi. Funkcjonariusze próbują 
teraz ustalić trzeciego uczestnika, 
który prawdopodobnie był spraw-
cą wypadku.

- Apelujemy do świadków o to, 
by zgłaszali się do nas i pomogli 
w ustaleniu numerów rejestracyj-
nych fiata - dodaje Magdalena Ba-
ran.

Mundurowi liczą tutaj przede 
wszystkim na nagrania z popu-

Ze złamaną nogą trafił do szpitala 64-letni mieszkaniec gminy Czarna, 
który uderzył w mazdę chcąc uniknąć zderzenia z fiatem.

eprasa.pl 2eb2583198
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Na sygnale

NA MOKREJ JEZDNI
W Lipinach kierująca BMW 45-let-
nia mieszkanka Pilzna wpadła 
w poślizg. Nie zapanowała nad 
pojazdem, który wypadł z dro-
gi i uderzył w drzewo. Na miej-
scu, oprócz strażaków z Dębicy 
i z OSP w Lipinach, pracowali poli-
cjanci i załoga karetki pogotowia, 
która zabrała kobietę do szpita-
la. Kobieta była trzeźwa. Tego 
dnia od rana padało, jezdnie by-
ły śliskie. 

NASTOLATKA W SZPITALU
Do zdarzenia doszło około 22:00. 
Ulicą Wielopolską jechał samo-
chód osobowy marki Kia, prowa-
dzony przez mieszkańca gminy 
Dębica. W tym momencie przez 
przejście w sąsiedztwie ronda 
przechodziła piesza. Została po-
trącona przez samochód, karetka 
zabrała ją do szpitala. Prawdo-
podobnie zdarzenie zostanie 
zakwali�kowane jako kolizja dro-
gowa, kierowca dostanie mandat 
i punkty.

UKARANA MANDATEM
Policjanci wysłani zostali 22 lip-
ca po północy do Dęborzyna, 
gdzie do rowu wjechał volkswa-
gen. Na miejscu poza pojazdem 
nikogo nie było. Funkcjonariusze 
dotarli pod adres właściciela sa-
mochodu, gdzie zastali kobietę. 
Oświadczyła, że to ona kierowała 
pojazdem. Zapłaci 1500 zł.

KRONIKA 
POLICYJNA

Postawił na nogi wszystkie służby

Chłopca znaleźli w nocy
Karambol tuż przy 
przejściu 

Zawiadomienie o zaginięciu chło-

paka do dyżurnego Komendy Po-

wiatowej Policji w Dębicy dotarło 
wczesnym popołudniem. Złożyli je 
rodzice zaniepokojeni nieobecnością 
syna, a jeszcze bardziej listem, który 
zostawił. Policja nie zdradza szcze-

gółów, wiadomo tylko, że treść listu 
postawiła na nogi służby ratownicze. 
Nie tylko z naszego powiatu. 

Do Łęk Dolnych, gdzie prowadzo-

ne były poszukiwania, przyjechali 
między innymi członkowie Legionu 
Gerarda, grupy z Korczyny specjali-
zującej się w poszukiwaniu i niesie-

niu pomocy osobom zaginionym. Na 
miejscu była także Ochotnicza Grupa 
Poszukiwawczo-Ratownicza z Za-

wadki Brzosteckiej oraz Ochotnicze 
Straże Pożarne z: Łęk Dolnych, Łęk 
Górnych, Pilzna, Słotowej i Machowej. 
 Przeszukanych zostało blisko 55 
hektarów lasu i nieużytków rolnych.  
Do poszukiwań chłopaka skierowa-

ne zostały patrole policji, w sumie 26 
funkcjonariuszy. 

Mundurowym udało się od-

tworzyć trasę, jaką pokonał po-

W poszukiwaniach brały udział służby z całego powiatu.  Fot. OSP Łęki 
Górne. 

Nastolatek zostawił list. 
Do akcji ruszyła policja, 
strażacy i członkowie grup 
poszukiwawczych. 

Do zdarzenia doszło w czwartek 
rano. Kierujący samochodem cięża-

rowym marki Man nie dostosował 
prędkości do warunków jazdy, na 
łuku drogi wpadł w poślizg i ude-

rzył w bok nadjeżdżającego z prze-

ciwka ciężarowego volvo z naczepą. 
- W zasadzie doszło tam do 

dwóch zdarzeń, bo na to wszystko 
najechał ford transit uderzając w tył 
mana - wyjaśnia mł. asp. Magdale-

na Baran z Komendy Powiatowej 
Policji. 

W zdarzeniu nikt nie ucierpiał, 
wszyscy kierowcy byli trzeźwi. 
Mandatami ukarani zostali kie-

rujący manem 56-latek z gminy 
Żyraków i 76-latek z tej samej miej-
scowości, kierowca forda. 

Podinsp. Robert Kras, naczelnik 
drogówki zaznacza, że wypadek 
mógł skończyć się tragicznie, bo 
doszło do niego przy przejściu dla 
pieszych. Na szczęście nikogo nie 
było na pasach. Zwraca uwagę na 
to, by kierowcy zachowywali szcze-

gólną ostrożność, kiedy zaczyna 
padać deszcz, po tym, jak długo 
nie padało.

 - Wtedy na drodze robi się ślisko 
- mówi.

(nan)

Kierujący jedną z ciężarówek na 
łuku drogi stracił panowanie nad 
pojazdem. 

ruszający się rowerem nastolatek. 
Prowadziła w kierunku zalewu 
w Strzegocicach. Po rozpytaniu 
znajomych zaginionego, policjanci 
szukali chłopca również w Dębicy, 
sprawdzając miejsca, w których lu-

bił bywać.
- Z uwagi na to, że poruszał się 

na rowerze, kontrolowani byli 

wszyscy rowerzyści - mówi mł. 
asp. Magdalena Baran z Komendy 
Powiatowej w Dębicy. 

Po godz. 22:00 w Pilźnie na 17-lat-
ka natknął się patrol drogówki 
uczestniczący w poszukiwaniach.

- Był cały i zdrowy - dodaje Mag-

dalena Baran.
(nan)
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Wpływowy sędzia: to ploty

Dyrektorkę sądu odwołał 
minister. Kto na jej miejsce?

Ten kredyt spłacać 
będziemy do 2033

Dostaniemy ponad 7 mln zł. Przede wszystkim na kościoły, 
ale też na dębickie liceum i ring w Pustkowie Osiedlu

Nie wiadomo, kiedy poznamy nazwisko nowego dyrektora sądu w Dębicy. 

Część planowanego kredytu pokryje te zaciągnięte już wcześniej na rzecz 
realizowanych inwestycji. fot. arch. 

W I LO w Dębicy remontu doczeka się m.in. elewacja frontowa. 

w tym 2 lata na kierowniczym sta-
nowisku. 

Tymczasem w kręgach praw-
niczych, i nie tylko, szerzy się in-
formacja, że fotel po odwołanej 
dyrektorce ma zająć żona wpływo-
wego sędziego z Dębicy.

Kiedy się z nią kontaktujemy i py-
tamy, czy szykuje się do zmiany 
pracy, kobieta nie kryje oburzenia. 
Nie chce na ten temat rozmawiać 
i udzielać żadnych informacji, 
twierdzi zdecydowanie, że ktoś 
puścił plotkę.

Udaje nam się także skontakto-
wać z jej mężem. Rozmowę trudno 
nazwać uprzejmą, sędzia jest po-

irytowany pytaniem, doniesienia 
nazywa plotami i odmawia ko-
mentarza. 

Nie wiadomo, kiedy zostanie po-
wołany nowy dyrektor. Z informa-
cji na stronie ministerstwa wynika, 
że zgłoszenia kandydatów przyj-
mowane będą do 26 lipca, zatem 
ich pełna lista będzie znana najpóź-
niej w przyszłym tygodniu. 

Do obowiązków dyrektora należy 
kierowanie działalnością admini-
stracyjną sądu. Razem z prezesem 
decyduje m.in. o zatrudnieniu, 
z wyłączeniem stanowisk sędziów, 
referendarzy i asystentów. 

GaM

i utwardzenie terenu przy kościele 
w Kozłowie (217 560 zł), a także 
konserwację elewacji zewnętrznej 
obudowy organów w kościele 
w Zawadzie (251 860 zł). 

W gminie Czarna dotacja (800 000 
zł) przeznaczona zostanie na prze-

prowadzenie robót budowlanych 
przy kościele Matki Boskiej Często-
chowskiej w Borowej, a w gminie 
Jodłowa na roboty konserwatorskie 
przy kościele św. Stanisława BM 
(435 619 zł) i zabezpieczenie fun-
damentów i ścian, a także naprawę 

- To jest fantastyczna wiadomość, 
bo dzięki tym pieniądzom będzie 
tam mogła powstać ścieżka hi-
storyczno-turystyczna - cieszy się 
pasjonat historii, pracujący na co 
dzień w Ekspozycji Historyczno-
-Dydaktycznej przy Górze Śmierci. 

Według koncepcji gminnych 
urzędników przy Ringu I mają 
stanąć nie tylko tablice z informa-
cjami co mieściło się w tym miej-
scu, ale również wiaty i ławki dla 
rowerzystów i turystów pieszych. 
Koncepcja zakłada, by można było 
połączyć rekreację z pogłębianiem 
wiedzy historycznej. 

- W przyszłości wraz z gminą 
Ostrów i Muzeum Regionalnym 
w Dębicy moglibyśmy się pokusić 
o stworzenie szlaku związanego 
z II wojną światową na naszym 
terenie. Od Kałużówki po Park Hi-
storyczny Blizna - mówi. 

Na razie jednak 392 000 zł z Rzą-
dowego Programu Odbudowy Za-
bytków będzie można przeznaczyć 
na zagospodarowanie ringu. 

Pieniądze z tego programu do-
staną zresztą wszystkie samorządy, 
prócz gminy Brzostek. 

Powiat dębicki 1 000 000 zł prze-
znaczy na remont elewacji fron-
towej i poprawę bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego w budyn-
ku I Liceum Ogólnokształcącego 
w Dębicy. 

Gmina Dębica dostanie nie tyl-
ko na ring, ale też na cztery in-
ne zadania: odtworzenie drzwi 
zewnętrznych w kościele w Pustko-
wie-Osiedlu (189 140 zł), konserwa-
cję elewacji zewnętrznej obudowy 
organów w kościele w Brzeźnicy 
(193 060 zł), wykonanie instalacji 
przeciwwłamaniowej i odgromo-
wej, zabezpieczenie fundamentów 

Na razie trwa nabór 
kandydatów na wolne 
stanowisko. 

Na stronie Ministerstwa Spra-
wiedliwości ogłoszenie o naborze 
pojawiło się 12 lipca, mimo że na 
tej, należącej do Sądu Rejonowego 
w Dębicy, w zakładce dyrektor, 
wciąż  widnieje nazwisko Grażyny 
Benickiej. Formalnie wciąż piastuje 
stanowisko, które objęła 1 grudnia 
2020 roku.

- Została odwołana przez wicemi-
nistra sprawiedliwości, pana Wosia 
z dniem 31 lipca. Obecnie przeby-
wa na zwolnieniu lekarskim. Obo-
wiązki przejęła osoba wyznaczona 
- informuje Katarzyna Radzik, pre-
zes Sądu Rejonowego w Dębicy. 

Zapewnia, że nie wie, co było 
przyczyną odwołania dyrektorki, 
bo to decyzja ministerstwa. Pró-
bowaliśmy się tego dowiedzieć 
w Ministerstwie Sprawiedliwości, 
ale mail do rzecznika prasowego 
pozostał bez odpowiedzi.

Zapytaliśmy go o przyczynę 
i tryb odwołania dyrektorki oraz 
o to, kiedy poznamy nazwisko oso-
by, która zajmie jej miejsce. 

W ogłoszeniu na stronie mini-
sterstwa znalazły się kryteria dla 
potencjalnych kandydatów. Nie są 
szczególnie wyśrubowane: wyższe 
wykształcenie, wiedza w zakre-
sie zarządzania instytucjami pu-
blicznymi, finansów publicznych, 
prowadzenia inwestycji i gospo-
darowania mieniem Skarbu Pań-
stwa, co najmniej 5-letni staż pracy, 

Gdy pytam burmistrza Mariusza 
Szewczyka na co przeznaczone 
mają być te pieniądze, ten odsyła 
mnie do skarbniczki miasta Lucy-
ny Sikory. Od niego dowiaduję się 
wyłącznie tego, że to kredyt, który 
zapisany był w tegorocznym bu-
dżecie, co znaczy też, że został za-
akceptowany przez radnych. 

Lucyna Sikora rozwiewa nadzie-
ję, że za 16 000 000 zł, o które stara 
się miasto, powstaną inwestycje na 
które czekają mieszkańcy. Nic bar-
dziej mylnego, a przynajmniej nie 
za całą kwotę. Część tych pienię-
dzy już dawno została wydana, bo 
6 917 500 zł przeznaczone zostanie 
na sfinansowanie spłaty kredytów 
już wcześniej zaciągniętych przez 
miasto. 

Skarbniczka tłumaczy, że chodzi 
o kredyty zaciągnięte na duże, re-

alizowane obecnie przez miasto in-
westycje. O które konkretnie chodzi 
nie jest jednak w stanie wskazać. 
Można się jedynie domyślać, że ma 
na myśli przebudowę Mościckiego 
i Metalowców, czy też  Dębickiego 
Parku Przemysłowego. 

To jednak mniejsza część tortu, 
który do podziału będzie w Ra-
tuszu. Większa, bo aż 9 082 500 zł 
pójdzie na pokrycie planowanego 
deficytu w miejskim budżecie. 

Co ciekawe, miasto kredyt zacią-
gać planuje tak sprytnie, by obecnie 
rządząca ekipa zapłaciła wyłącznie 
pierwszą jego ratę. Spłata ma się bo-
wiem odbywać w 40 kwartalnych 
ratach, ale pierwsza z nich będzie 
musiała być zapłacona dopiero 30 
marca 2024 roku. A tak się składa, 
że dokładnie miesiąc później koń-
czy się kadencja obecnych władz. 
Spłacać go będzie zresztą nie tylko 
rządzący w następnej kadencji, ale 
również w kolejnej, ponieważ ter-
min ostatniej raty mija w 2033 roku.

tra

konstrukcji fasady kaplicy cmentar-
nej (545 129 zł). 

Dębica 1 000 000 zł otrzyma na 
prace konserwatorskie, restaurator-
skie oraz roboty budowlane w ko-
ściele klasztornym Niepokalanego 
Poczęcia NMP w Dębicy, natomiast 
dotacja w wysokości 250 000 zł po-
zwoli takie same przeprowadzić 
w kościele św. Jadwigi i Małgorza-
ty.

Dotacja dla gminy Pilzno wy-
niesie 842 800 zł i przeznaczona 
zostanie na prace remontowo-kon-
serwatorskie przy budynku Urzę-
du Miejskiego w Pilźnie.

Gmina Żyraków za 80 000 zł 
przeprowadzi roboty konserwa-
torskie elewacji kaplicy Reyów 
i Jabłonowskich na cmentarzu 
w Straszęcinie. Za 620 000 zł prace 
konserwatorskie ołtarzy (głównego 
i bocznego) w kościele św. Stanisła-
wa BM w Zasowie, a za 300 000 
zł remont zabytkowego dworu 
w Straszęcinie. 

tra

Chodzi o 16 000 000 zł, na które 
kredyt miasto właśnie stara się 
zaciągnąć. 

Gdy historyk Marian Matkowski dowiaduje się, że gmina Dębica 
otrzyma pieniądze na odtworzenie ringu, to aż zaciera ręce. 

eprasa.pl 2eb2583198



6
Nr  30 (1194) 

Obserwator Lokalny

Krótko

W tym tygodniu obchodzimy 

Dzień Bezpiecznego Kierowcy. 

Co najczęściej jest przyczyną 

zdarzeń drogowych?

Często się mówi o niezachowaniu 
należytej ostrożności. To pojęcie 
bardzo pojemne i kluczowe, jeśli 
mówimy o bezpieczeństwie na 
drodze. Ostrożność powinna wy-
nikać nie tylko ze stosowania się 
do przepisów i znaków ruchu dro-
gowego. Składa się na nią suma 
doświadczeń  i szeroko rozumia-
ne współuczestniczenie w ruchu 
drogowym. Na drodze musimy 
brać pod uwagę wszystkie oko-
liczności i panujące warunki. Ta-
ka prosta zasada, która wynika 
z praw fizyki - jeśli zbliżamy się 
do skrzyżowania lub przejścia 
dla pieszych, trzeba zwolnić, a nie 

przyspieszyć, bo to pozwoli nam 
zniwelować skutki ewentualnego 
zdarzenia. To, że w jakiejś sytu-
acji my mamy pierwszeństwo nie 
oznacza, że nie musimy zachować 
ostrożności, ktoś inny może akurat 
nie przestrzegać tej zasady.

Które z przewinień drogowych 

jest najbardziej powszechne?

Na pewno prędkość. Tu przodu-
ją młodzi kierowcy, którzy mają 
dużo brawury, ale nie idzie ona 
w parze z doświadczeniem. Dla-
tego w sytuacjach kryzysowych są 
w gorszym położeniu, niż osoba, 
która jeździ od wielu lat. Tracą pa-
nowanie nad pojazdem, a z pra-
wami fizyki nie mają szans. Nie 
uważam, że zawsze powinno się 
jeździć powoli, ale zawsze trzeba 

Trzy pytania do... podinsp. Roberta Krasa,

naczelnika Wydziału Ruchu Drogowego KPP w Dębicy.

brać pod uwagę obowiązujące 
ograniczenia i inne okoliczności.

Poziom bezpieczeństwa na na-

szych drogach rośnie?

Popatrzmy na statystyki. Pierw-
sze półrocze tego roku to 25 wy-
padków, o 3 więcej niż  w roku 
ubiegłym. Tak jak w 2022 w tym 
samym czasie zginęły 2 osoby. 
Liczba poszkodowanych wzrosła 
z 28 do 29 osób. Pierwsze półro-
cze to spadek liczby wypadków 
z udziałem motocykli i motoro-
werów z 6 na 5. Rannych w nich 
zostało 5 osób. Zatem liczba zda-
rzeń jest porównywalna.

(nan)

Należyta ostrożność 
to podstawa

Okiem byłego mieszkańca Dębicy

W Dębicy na ul. Sobieskiego Starsza pani z obrażeniami

Zenon Książek spisał 
swoje wspomnienia

Miliony dla samorządów na drogi Sprawcą był pieszy

Prócz ścieżki sakralnej, 
żydowska i wojskowa

Szpital zamawia 
nowoczesny laparoskop

dy, wyjazdy na harcerskie biwaki, 
ale też egzekucję na Rynku.

Pozycja została wydana kosztem 
autora w niewielkim nakładzie. Jest 
jednak warta przeczytania przez 

każdego pasjonata lokalnej historii 
i kibica Wisłoki. Ale też Stali Mie-
lec, którą Zenon Książek prowadził 
w rozgrywkach I ligi.

JAG

się w Słotowej. Całe zadanie ma 
kosztować 4,8 mln zł, a nową na-
wierzchnię zyska 2 km trasy.

Miasto Dębica dzięki promesie na 
1,7 mln zł będzie mogło rozpocząć 
prace na ul. Sobieskiego. Jako że 
dofinansowanie do zadania wyno-
si 50 proc., ze swojej kasy wyłoży 
drugie tyle. Dzięki temu do końca 
kwietnia 2024 r. powinien być goto-
wy cały 650-metrowy odcinek.

Gmina Brzostek przeznaczy 877 
tys. zł dotacji na remont trasy na ko-
palnię w Grudnej Dolnej. W Pilźnie 
647 tys. zł pójdzie na modernizację 
ul. Staszica. Ponad 500 tys. zł gmi-
na Dębica dołoży do zadania w Sto-
biernej. Najmniejszą kwotę otrzyma 
gmina Żyraków. Do jej kasy trafi 
311 tys. zł, a przeznaczone zostaną 
na drogę w Mokrem.

JAG

Zdjęcie z 1949 roku. Kamienie wyrywa Zenon Książek.

Rosyjskie tłumaczenie zastąpił 
język ukraiński.

Wszystkie trafiły do książki 
Przez życie z piłką, którą 
wydał przed wakacjami.

Zenon Książek przez większość 
życia związany był z Mielcem, 
gdzie mieszka od 1955 roku. Ale 
jego dzieciństwo związane jest z ul. 
Sienkiewicza w Dębicy. Tu chodził 
do szkoły, zdał maturę w gimna-
zjum i trenował w Wisłoce. Jako 
17-latek trafił do drużyny seniorów.

- Poczułem się zaszczycony tym 
wyróżnieniem, a równocześnie 
onieśmielony - pisze w książce.

Z jego wspomnień dowiemy się, 
jak piłkarze dojeżdżali na mecze. Są 
one również poświęcone jego życiu 
rodzinnemu, jak i społecznemu Dę-
bicy przed, w czasie i po II wojnie 
światowej. Opisuje szkolne przygo-

Pieniądze pochodzą z Rządowe-
go Funduszu Rozwoju Dróg. Na 
pierwszym odcinku drogi powia-
towej w Strzegocicach prace za-
kończyły się w listopadzie 2020 r. 
Teraz pora na drugi, który znajduje 

Pierwsza była ścieżka sakralna. 
Tablice ją wyznaczające stanęły 
w siedmiu punktach: stary cmen-
tarz, kościół św. Jadwigi i Małgo-
rzaty, figura Najświętszej Marii 
Panny na Placu Gryfitów, Krzyż 
Solidarności, kościół św. Barbary, 
zespół klasztorny Sióstr Służeb-
niczek Dębickich, Cmentarz Woj-
skowy, w marcu zeszłego roku. 
Niestety, przy okazji ich przygoto-
wywania miasto zaliczyło wpadkę, 
ponieważ na tablicach znalazły się 
tłumaczenia części informacyjnej 
nie tylko w języku angielskim, ale 
również rosyjskim, co w odniesie-
niu do napaści Rosji na Ukrainę, 
nie zostało dobrze przyjęte. Wice-
burmistrz Maciej Małozięć już wte-
dy deklarował, że tablice zostaną 
wymienione, ale na to trzeba było 
czekać aż 15 miesięcy. Na nowych 
tablicach zamiast języka rosyjskie-
go znalazł się już ukraiński. 

Nie tylko na tych, które opisują 
szlak sakralny, ale też na kolejnych, 
ustawionych na ścieżkach żydow-
skiej i wojskowej. 

Ta pierwsza prowadzi od Cmen-
tarza Żydowskiego, przez miejsca 
gdzie znajdowały się: synagoga 
nowomiejska, dom rodziny Mi-
kołajkowów, getto żydowskie, do 

synagogi nowomiejskiej i mogiły 
Żydów na Wolicy. 

Ścieżka wojskowa obejmuje: ko-
szary kawalerii, koszary piechoty, 
koszary przy moście, Błonia, a tak-
że Rynek.  

Na każdej z tablic, prócz infor-
macji na temat obiektu w trzech 
językach, znaleźć można też mapę 
z zaznaczonymi punktami danej 
ścieżki, a także kod QR odsyłający 
do strony internetowej, na której 
znajdują się rozszerzone informa-
cje o wybranych punktach ścieżki 
z możliwością ich odsłuchania.

W planach urzędników z Ratusza 
jest jeszcze m.in. ścieżka dworska.

tra 

- Będzie wykorzystywany przez 
lekarzy przeprowadzających ope-
racje chirurgiczne, ginekologicz-
ne i ortopedyczne - podkreśla 
dyrektor ZOZ w Dębicy Przemy-
sław Wojtys.

Szef szpitala podkreśla, że obec-
nie na bloku operacyjnym używa-
nych jest prawie dziesięć innych 
laparoskopów, ale ten będzie i bar-
dziej nowoczesny, i bardziej mo-
bilny. Operator będzie miał dzięki 

niemu lepszy dostęp do chorego, 
co jest szczególnie ważne przy bar-
dziej skomplikowanych zabiegach.

Przemysław Wojtys podkreśla, 
że jeśli tylko pojawia się finansowa 
możliwość na wzbogacenie szpita-
la w nowoczesny sprzęt, stara się ją 
wykorzystywać. A w pakiecie z za-
kupem kolumny laparoskopowej 
jest także osprzęt do niej, instalacja, 
uruchomienie, i co być może naj-
ważniejsze - szkolenie dla persone-
lu medycznego.

Bez fachowej wiedzy żadne 
urządzenie pacjentom się bowiem 
nie przyda.

JAG

Z dotychczasowych ustaleń 
wynika, że na ulicy Piłsudskiego 
w Dębicy mężczyzna wszedł nagle 
na jezdnię z miejsca parkingowe-
go. Rowerem jechała 76-letnia dę-
biczanka.

- Doszło do zderzenia, w wyni-
ku którego zarówno pieszy, jak 
i rowerzystka przewrócili się na 
jezdnię - mówi mł. asp. Magdalena 
Baran z Komendy Powiatowej Po-
licji w Dębicy. 

Starsza pani została zabrana do 
szpitala, gdzie stwierdzono m.in. 
złamanie ręki. Ponadto 76-latka ma 
stłuczenia głowy i biodra.

(nan)

Najwięcej, bo prawie 3 mln zł 
dostał powiat na drugą część 
inwestycji w Słotowej.

Szlak Dziejów Miasta Dębica 
wzbogacił się o dwie kolejne 
ścieżki turystyczne. 

Specjalistyczny sprzęt ma trafić 
na blok operacyjny w Dębicy tuż 
po wakacjach. 

Mężczyzna wszedł na jezdnię 
prosto pod koła jednośladu. 
Rowerzystka w szpitalu. 
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Temat tygodnia
Na co wydać prawie 35 mln zł?

Monitoring? Mieszkańcy liczą 
na remont dróg i chodników   

- Niech wreszcie ten pan burmistrz 
przejdzie się po mieście i zobaczy te rudery, 

dziurawe ulice, te kosze pełne śmieci - 
proponuje Elżbieta Rutkowska. 

Tomasz Ratuszniak

Obsługą miejskiego monitoringu zajmuje się Straż Miejska. Na zdjęciu jej komendant Sylwester Bieszczad. 

lara o Bojanowskiego i Wyrobka, 
na których ponoć można nogi po-
łamać. 

- Wilhelma Macha roz*****ne, 
dwa auta się nie mieszczą. Inne 
drogi też nie ma jak jeździć, a oni 
sobie kamerki zakładają, żeby ludzi 
śledzić i patrzeć co robią - nie kryje 
wzburzenia Staszek Ciebień. 

Lily Kopacz pisze o ul. Grun-
waldzkiej, od ul. Rzeszowskiej do 
skrzyżowania z ul. Tysiąclecia, któ-
ra jak twierdzi, jest lub była w opła-
kanym stanie.

- Nie wiem, czy ta ulica wciąż 
tak wygląda, bo nie byłam w Dę-
bicy pół roku, ale gdy ostatni raz 
nią przejeżdżałam, to nie mogłam 
uwierzyć, że takie ulice w Dębicy 

jeszcze są. Wstyd, dziura na dziu-
rze. Jechać się nie dało - wspomina. 

Krzysztof Podgórski wymienia za 
to ul. Lisa, od Parkowej do hali Wi-
słoki, Kraszewskiego od Kolejowej 
do ronda Świerada, a także Piaski 
od Krakowskiej do ronda Świerada. 

- Aż się prosi o ścieżkę rowerową 
wzdłuż Lwowskiej. Grunwaldzka 
to wstyd. Dojazd do przedszkola nr 
7, obok Śnieżki, też tragedia - prze-
konuje Maria Kwolek. 

Wskazują na Rynek, basen 

i dworzec autobusowy

Ale padają też inne propozycje, niż 
infrastruktura drogowa. Bart Jot 
i Angelika Marchewka uważają, że 
to najwyższy czas, by miasto zain-

Tak wynika z ankiety, którą 
przeprowadziliśmy na 
facebooku. 

- Włodarz powinien przedstawić 
konkretną listę potrzeb i w drodze 
konsultacji społecznych wraz z Ra-
dą Miejską podjąć sensowne decy-

O zdanie naszych Czytelników 
postanowiliśmy zapytać po tym, 
jak okazało się, że miasto w ramach 
Zintegrowanych Inwestycji Teryto-
rialnych może otrzymać prawie 35 
mln zł. Burmistrz Mariusz Szew-
czyk oświadczył wtedy, że najważ-
niejszym zadaniem, na które chce 
wydać te pieniądze, jest nowocze-
sny monitoring, który wspomoże 
ten, który już działa. 

- Poza tym mamy wiele potrzeb 
infrastrukturalnych: drogi w cen-
trum, Sobieskiego, Brzegowa, par-
ki kieszonkowe - wymieniał, jednak 
według niego priorytetowym zada-
niem miał być monitoring. 

Na facebookowym profilu de-
bica24.eu zapytaliśmy więc, czy 
zgadzacie się ze zdaniem Mariusza 
Szewczyka, czy może macie inne 
propozycje inwestycji bardziej po-
trzebnych w mieście. W ciągu 2 dni 
otrzymaliśmy ponad 70 odpowie-
dzi. Wśród nich były takie, które 

nie odrzucały z założenia propozy-
cji burmistrza. 

Może rzeczywiście potrzebny? 

- Należy poznać najpierw uzasad-
nienie dla rozbudowy monitorin-
gu. Jeżeli burmistrz mówi, że jest to 
priorytet, to być może jest. Wzrosła 
więc przestępczość w mieście? Je-
żeli tak to jaka jest przyczyna? Jak 
wyglądają te wskaźniki? Co na to 
policja? Czy ktoś zna powyższy te-
mat dokładnie? - pyta Marta Kaba-
ra-Dziadosz.

Alina Rzewuska w odpowiedzi 
przytacza konkretne liczby. 

- Jest w mieście obecnie 47 ka-
mer. W roku 2022, jak podaje Straż 
Miejska dzięki monitoringowi licz-
ba zdarzeń zarejestrowana to 163, 
w tym 6 niszczenia mienia. Tak 
więc średnio tygodniowo wykazy-
wano się identyfikacją 3,39 zdarze-
nia przy 47 kamerach i 13.5 etatów 
w SM. Efektywność imponująca 
- komentuje. 

Przy okazji proponuje, by rządzą-
cy przespacerowali się po Dębicy 
i porozmawiali z mieszkańcami. 
Sugeruje, że pieniądze z ZIT nale-
ży wydać zgodnie z ich oczekiwa-
niami. 

zje - przekonuje, wskazując miejsca, 
w które według niej należy zain-
westować. A są to: park na osiedlu 
Słonecznym, otoczenie dworca 
kolejowego oraz drogi i chodniki, 
których stan jest bardzo zły. 

Młodzi i tak dają w szyję 

- Monitoring? Najpierw lepiej za-
inwestować w coś, co będzie war-
te oglądania na tym monitoringu. 
- pisze Daria Olko, co wyraźnie 
podoba się internautom, bo pod jej 
postem pojawia się aż 46 lajków. 

Grzegorz Szebla zwraca uwagę, 
że nawet ten monitoring, który 
już jest, niewiele daje, bo młodzież 
w Parku Jordanowskim i tak, jak to 
nazywa, daje tam sobie w szyję. 

Drogi, drogi, drogi...

A jakie propozycje mają mieszkań-
cy? To przede wszystkim drogi, 
które wymagają remontu. 

Iwona Matłok wspomina u dziu-
rawej ul. Saperów, która mimo 
zapowiedzi nie doczekała się prze-
budowy, Ewa Bielak o Krasickiego 
i osiedlu Matejki, Monika Guła 
o Łąkowej, Damian Mitan o Ko-
narskiego i Strumskiego, Paulina 
Kwolek o Spokojnej, a Maria Ma-

teresowało się okolicą dworca auto-
busowego. Aga Michalik proponuje 
zająć się basenem na Sobieskiego, 
pamiętającym czasy PRL. Wtóruje 
jej Jolanta Lada, która wskazuje też 
Rynek, drogi i chodniki. 

- Pasowałoby też więcej osób do 
sprzątania miasta zatrudnić, bo 
aż wstyd jak kosze pełne, a śmieci 
wkoło się walają - przekonuje. 

Małgorzata Szymaszek chciałaby 
przebudowy fontann na Rynku, bo 
obecne, jak twierdzi, wyglądają jak 
korytka dla zwierząt. Mariusz Sur-
man podpowiada jej, że to nie same 
fontanny, ale cały Rynek wymaga 
przebudowy. Popiera go Ilona 
Frankiewicz, której nie podobają 
się nie tylko fontanny, ale też beton 
i brak zieleni na płycie. 

- Proszę wybudować izbę wy-
trzeźwień dla tych wszystkich gen-
telmanów, którzy utrudniają innym 
normalne funkcjonowanie - propo-
nuje Piotr Petrykowski, twierdząc, 
że monitoring nic nie daje, bo wy-
starczy założyć kaptur, czy chustę, 
by identyfikacja nie była możliwa. 

- Niech wreszcie ten pan bur-
mistrz przejdzie się po mieście i zo-
baczy te rudery, dziurawe ulice, te 
kosze pełne śmieci. Niech przesta-
nie jeździć na imprezy, tylko zajmie 
się problemami mieszkańców. To 
jest tak wnerwiajace, że szok - de-
nerwuje się Elżbieta Rutkowska.

Żalu nie kryje też Dorota Ciebień .
- Dworzec autobusowy to poraż-

ka, te same dziury odkąd miesz-
kam w tym mieście. Masakra. A jak 
wracam do domu po ciężkiej pracy 
po 24 to muszę latarkę w komórce 
włączyć, bo jest tak ciemno, że moż-
na sobie nogę skręcić na krzywym 
chodniku - przekonuje.

I to właśnie powinny być wska-
zówki dla rządzących. Tych obec-
nych, jak i pewnie tych przyszłych. 

ratuszniak@ol.com.pl
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JUŻ MONTUJĄ OZNACZENIA 
Dobiegają końca prace mają-
ce dostosować Ratusz do po-
trzeb osób niepełnosprawnych. 
Przebudowany został dziennik 
podawczy, główne wejście do 
budynku i sanitariaty. Zamon-
towane zostały również dwie 
platformy schodowe. Obecnie 
montowane są dotykowe ozna-
czenia dla osób niedowidzących 
i niewidomych. Do ich dyspozycji 
będą także przygotowane w for-
mie dotykowej tablice z rozkła-
dem pomieszczeń w budynku, 
oznaczone w języku  Braille’a.

PÓŁMETEK NA BASENIE 
W niedzielę 30 lipca MOSiR za-
prasza mieszkańców na base-
ny letnie przy ul. Sobieskiego. 
Podczas Wakacyjnego Półmet-
ku na Basenie od godz. 10:00 do 
18:00 będzie tam można korzy-
stać Aquatracku, czyli wodnego 
toru przeszkód. Od godz. 13:00 
do 16:00 trwać będzie natomiast 
zabawa z Kinder Sidem. W pro-
gramie: bańki mydlane, sztuczny 
śnieg, cukierkowa bomba, piana 
party, a także konkursy, gry i za-
bawy. Wszystkie atrakcje w cenie 
biletu wstępu. 

ODPOCZYWAJĄ NAD MORZEM
W zeszłym tygodniu ośmioro 
podopiecznych Placówek Wspar-
cia Dziennego Zgrana Paka wyje-
chało na kolonię, organizowaną 
przez Podkarpackie Kuratorium 
Oświaty w Rzeszowie. 10 dni spę-
dzą w Darłowie, ale zwiedzą też 
m.in. Kołobrzeg, Koszalin i Mu-
zeum Wsi Słowiańskiej w Klukach. 

Dębica

W uroczystości zorganizowanej na terenie byłego getta wzięło udział około trzydzieści osób. 

81. rocznica likwidacji dębickiego getta

Przyszli, aby święcić pamięć 
dębickich Żydów  

Jak zawsze w tym samym miejscu 
- dzisiejszym Parku Jordanowskim, 
gdzie w czasie II wojny światowej, 
od 1941 do 1943 roku, działało getto 
i skąd dębiccy Żydzi zostali wywie-
zieni do obozów zagłady. 

- Zbieramy się tutaj jako miesz-
kańcy Dębicy, by oddać cześć 
mieszkańcom Dębicy przedwo-
jennej i wojennej. Ludziom, którzy 
mieszkali tu ze swoimi rodzinami 
nie 10 lub 15 lat, ale prawie 300 lat. 
Których groby są na cmentarzu 
żydowskim w Dębicy i których 
groby są rozsiane po całej okolicy 
w nieznanych miejscach, bo nie do 
wszystkich dotarliśmy. Których 
szczątki są rozwleczone po obozach 
zagłady od Auswitz, Birkenau, aż 
po Bełżec - mówił Ireneusz Socha 
jeszcze przed odczytaniem wraz 
z m.in. Ewą Łuczyńską, przedsta-
wicielką organizacji żydowskiej 
B’nai B’rith Polin, kilkudziesięciu 
nazwisk z długiej listy zabitych 
przez hitlerowców podczas likwi-
dacji getta.

Na zakończenie uroczystości jej 
uczestnicy na ogrodzeniu parku, ja-
ko symbol pamięci, zawiesili błękit-
ne wstążeczki. Dopełnieniem Dnia 
Pamięci o Dębickich Żydach był 

koncert Yaron Klein Trio w Domu 
Kultury Śnieżka, podczas którego 
muzycy wykonali autorski wybór 
melodii chasydzkich, tzw. Nigu-
nów, w swoim opracowaniu.

Dzień później w lesie na Wolicy 
przy zbiorowej mogile pomordo-
wanych Żydów odbyły się uroczy-
stości organizowane przez miasto.

tra

Uroczystości organizowane 
przez Ireneusza Sochę 
odbyły się już po raz ósmy.
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Przypadające we wtorek 25 lipca wspomnienie św. Krzysztofa, patrona kierowców i podróżujących, było 
okazją do poświęcenia samochodów. W para�i św. Józefa Rzemieślnika w Pustkowie zrobił to wikariusz ks. 
Rafał Żelazny. Przy okazji zbierane były datki, które zostaną przekazane Fundacji Miva. Dzięki tym, które 
tra�ły do niej w ubiegłym roku, zakupionych zostało ponad 800 pojazdów dla misjonarzy. Były to nie tylko 
samochody, ale też np. ambulans, rowery czy wózki dla osób niepełnosprawnych.  

Dębica i powiat

Ranking: dopłaty samorządowe do transportu zbiorowego

Jeśli zapełnimy autobusy, 
kasa nie pójdzie na marne

Czas mija, a pieniędzy 
na kastrację nie ma

Jeśli ludzie zdecydowaliby się 
przesiąść do komunikacji publicznej, 
zmniejszyłyby się korki i poprawił 
stan powietrza w mieście. We wpro-
wadzeniu bezpłatnej komunikacji 
w mieście Paweł Miłosz widzi jesz-
cze jedną szansę. Taką, że za przy-
kładem największego samorządu 
poszłyby i te mniejsze w powiecie.

- I młodzież z Żyrakowa, Czarnej 
czy Zawady mogłaby przyjechać do 
pubu czy na dodatkowe zajęcia do 
Dębicy za darmo - zauważa.

Podkreśla, że byłoby to moż-
liwe po utworzeniu związku 
międzygminnego, który mógłby 
pozyskać rządowe dofinansowa-
nie. Operatorem byłby MKS. Spół-
ka dysponuje doświadczonymi 
kierowcami i bardzo dobrym tabo-

rem. Ten wkrótce może poszerzyć 
o elektryki, jeśli dostanie dotację na 
ich zakup.

Pozostałe samorządy nie mają się 
czym pochwalić. Dopłaty z ich stro-
ny do transportu zbiorowego są nie-
wielkie. Wśród miasteczek Brzostek 
jest 242. w Polsce z kwotą  8,6 zł na 
mieszkańca, Pilzno zaś, które wydaje 
4,1 zł jest 310. Obydwa są w drugiej 
dziesiątce Podkarpacia.

Wśród gmin wiejskich najwięcej 
na ten cel, bo 35,8 zł, przeznacza  
Dębica. Daje jej to 290. lokatę w kra-
ju i 20. w województwie. Żyraków 
(9,9 zł), Czarna (5,9 zł) i Jodłowa (5,6 
zł) są na początku drugiej pięćset-
ki w Polsce i drugiej pięćdziesiątki 
w województwie.

Janusz Grajcar

Centrum nie dla samochodów 

Docelowo powinien być zakaz 
ruchu samochodowego w strefie 
rynku z wyłączeniem aut dostaw-
czych. Ta mentalna wieś wjechała-
by do supermarketu, gdyby tylko 
się dało. Czekam z niecierpliwo-
ścią, aż ktoś wykaże się wyobraź-
nią i zamknie drogę na start dla aut 
wzdłuż południowej pierzei rynku, 
przywracając centrum dla pieszych 
i rowerów, a finalnie wokół całego 
rynku. Jeśli ktoś chce objechać ry-
nek, może to uczynić na wiele spo-
sobów, a liczba starych gruchotów 
zatruwających spalinami centrum 
jest tak przytłaczająca, że okoliczne 
kamienice są aż czarne od sadzy.

Szkoda 

Powinna ponieść karę

I tu widać niesprawiedliwość. 
Gdy dla kierowców taryfikator 
mandatów został zmieniony, kwo-
ty mandatów podniesione, to rowe-
rzyści lub piesi mają niskie mandaty 
za wykroczenia... A w przypadku 
opisanym w artykule, sprawczyni 
całego zdarzenia, została „pouczo-

na” i puszczona wolno... pomimo 
popełnienia wykroczenia! Jaką ta 
dziewczyna wyciągnie „lekcję ży-
cia” z tej sytuacji? Żadną, zero po-
niesionych konsekwencji za swoje 
czyny... Jeśli policja, nie będzie 
karać sprawców, obojętnie ile lat 
by nie mieli, to jacy dorośli wyro-
sną z tych osób? Od małego należy 
uczyć ludzi, co mogą a czego nie. 
I za swoje występki powinni po-
nosić karę! Później będziemy mieć 
społeczeństwo ludzi dorosłych, 
którzy będą się tłumaczyć, że oni 
wiedzieli, że nie wolno przez pasy 
przejeżdżać na rowerze, skręcać 
nagle na ulicy bez sygnalizowania 
ręką... I będzie coraz więcej zdarzeń 
drogowych z udziałem kierowców, 
pieszych, rowerzystów. 

Stefek albo Wandzia

Jak tu żyć?

Dębica to jest jedna wielka pato-
logia. Taka jest prawda, bujają się 
czubki (pseudokibice) i uważają 
się za bogów, a policja nic z tym 
nie robi.

***

Paweł Miłosz do pracy autobusem dojeżdża od dwóch lat.

Kastracja zapobiega bezdomności. 
Fot. Fundacja Psi Azylek. 

Dębica po wprowadzeniu 
bezpłatnej komunikacji, 
będzie w czubie rankingu.

W 2022 r. na dopłaty do trans-
portu zbiorowego miasto prze-
znaczyło 150 zł w przeliczeniu na 
mieszkańca. Tak wynika z rankin-
gu opublikowanego w czasopiśmie 
Wspólnota. To zdecydowanie naj-
wyższa kwota spośród wszystkich 
samorządów powiatu. Daje to Dę-
bicy 31. miejsce w Polsce i drugie na 
Podkarpaciu za Mielcem.

I byłby to pewnie powód do 
dumy, gdyby nie przykład Stara-
chowic, które po wprowadzeniu 
bezpłatnych przejazdów wyda-
ją 300 zł na mieszkańca i zajmują 
czwarte miejsce w kraju. Mogą też 
pochwalić się, że autobusy nie jeż-
dżą teraz puste.

- A my nie zachęcimy młodzieży 
do korzystania, jeśli każe się im pła-
cić za bilety - mówi Paweł Miłosz, 
nauczyciel z Mechanika.

On od dwóch lat dojeżdża do 
pracy nie samochodem, a autobu-
sem, chcąc dać dobry przykład. 
Nie musząc prowadzić, ma czas na 
przeczytanie gazety lub poszpera-
nie w internecie. Podkreśla, że taka 
podróż go uspokaja.

- Ale nie dlatego optuję za wpro-
wadzeniem bezpłatnych przejaz-
dów. Wszyscy płacimy podatki do 
miejskiej kasy i to nam się należy 
- zauważa.

Kiedy w kwietniu radni dysku-
towali nad Programem Opieki nad 
Zwierzętami, który co roku musi 
opracować i realizować każdy sa-
morząd, Monika Garduła złożyła 
wniosek, by do wydatków w nim 
zapisanych dodać kwotę 10 tys. zł. 
Pieniądze miały być przeznaczone 
na kastracje i sterylizację zwierząt 
właścicielskich, których opieku-
nów nie stać na przeprowadzenie 
takiego zabiegu. Wniosek został 
przyjęty. Przesunięcie pieniędzy 
na ten cel miało być głosowane na 
kolejnej sesji.

- Było, ale 20 tys. zł na promocję - 
przypomina Monika Garduła.

Burmistrz Mariusz Szewczyk tłu-
maczył wtedy, że kwota zostanie 
zabezpieczona na następnej sesji, 
bo szczegóły procedury kastracji 
zwierząt właścicielskich są cały 
czas dopinane. Tak się jednak nie 
stało, podczas sesji w czerwcu rad-
nym również nie została poddana 
pod głosowanie taka zmiana w bu-
dżecie. Podobnie jak na ostatniej 
sesji. Ale i na to włodarz Dębicy 
ma wytłumaczenie.

- To była sesja nadzwyczajna. Na 
następnej, ale zwyczajnej, pieniądze 
zostaną zaklepane - obiecuje po raz 
kolejny Mariusz Szewczyk.

Radna obawia się, że jeżeli pro-
cedura przebiegać będzie w takim 
tempie, działań o których finanso-
wanie wnioskowała, w tym roku 
nie uda się już przeprowadzić. I ma 
ku temu powody.

- Przecież to trzeba ludzi powia-
domić, dać czas na zgłoszenie się - 
mówi Monika Garduła. 

Uważa, że taki projekt daje real-
ne szanse na zmniejszenie popula-
cji bezdomnych zwierząt, poprzez 
ograniczenie ich rozmnażania. 

A to poważny problem, o czym 
można przekonać się, odwiedza-
jąc azyl dla kotów na Brzozowym 
Ranczu. Trafiają tam bezdomne 
zwierzęta z terenu miasta, ich po-
byt i utrzymanie finansowane są 
właśnie z programu opieki nad 
zwierzętami. Nie ma tygodnia, by 
do azylu nie trafiały porzucone ko-
ciaki. Bywa, że ludzie pozbywają 
się całych miotów.

Warto zaznaczyć, że koty roz-
mnażają się szybko i bardzo licznie. 
Bez podjęcia skutecznych działań, 
problem na pewno sam się nie roz-
wiąże.

(nan)

 Od ubiegłego roku zabiega o nie 
radna Monika Garduła. Jak dotąd 
są tylko obietnice. 
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Rodzice przychodzą po leki 
dla dzieci i... wracają do lekarza

Marta Pawełko -Tokarz to zaufana osoba burmistrza Mariusza Szewczyka, Monika Rojek -Kałek (stoi) w ostatniej 
kadencji została dyrektorką biblioteki.  Fot. arch OL. 

Na tej kartce Lucyna Samborska ma zapisane tylko te brakujące leki, 
o które klienci pytają najczęściej. Cała lista jest znacznie dłuższa.

Dyrektorki przekonują, że to ich decyzje

Z naciskami czy bez, mieszkańcom 
takie praktyki się nie podobają

To nie pierwszy raz, kiedy dowia-
dujemy się, że w zakładzie pracy 
podlegającym samorządowi, posa-
dę dostają bliscy tych, którzy stoją 
na czele tych samorządów. A to ni-
gdy nie jest dobrze widziane. 

Co na to burmistrz Mariusz 
Szewczyk? Nie ukrywa, że jego 
krewne pracują w podległych mia-
stu placówkach. 

Tylko kompetencje?

Pierwsza znalazła zatrudnienie 
w Miejskiej i Powiatowej Bibliotece 
Publicznej. Pytam o to dyrektorkę 
Monikę Rojek-Kałek. Potwierdza, 
że kobieta jeszcze w grudniu zło-
żyła CV wraz z podaniem o pracę. 
Szefowa biblioteki doceniła wy-
kształcenie i doświadczenie kandy-
datki, która pracowała w bibliotece 
w Jodłowej, gdzie m.in. prowadziła 
dyskusyjny klub książki, ale nie za-
trudniła jej od razu. Dopiero, kiedy 
w bibliotece  zrobił się wakat. 

- Przyjęłam panią do pracy 
w marcu, kierując się tylko i wy-
łącznie jej kompetencjami - tłuma-
czy Monika Rojek-Kałek.

Cieszy się, że teraz i w jej biblio-
tece działa dyskusyjny klub książ-
ki dla młodych prowadzony przez 
nową pracownicę i zapewnia, że 
aż do teraz nie miała pojęcia, że za-
trudniła członkinię rodziny swoje-
go pryncypała. 

- No nie wiedziałam. Nawet 
nie wypytywałam, uznałam to za 
zbieżność nazwisk - przekonuje 
szefowa MiPBP.

Przyszła na staż i została

Marta Pawełko-Tokarz, dyrek-
torka Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji nie ukrywa natomiast, 
że wiedziała, kto się stara o pracę 
u niej. 

- Dziewczyna przyszła z ulicy, 
prosto po szkole średniej, przyję-
łam ją na staż - wyjaśnia.

Z jej relacji wynika, że sama za-
inicjowała rozmowę z burmistrzem 
na ten temat, a Mariusz Szewczyk 
miał być przeciwny temu, by krew-
na dostała pracę w MOSiR. 

- Przypuszczał, że sprawa tak się 
właśnie rozdmucha i rykoszetem 
dostanie dziewczyna, która nicze-
mu nie zawiniła - dopowiada Mar-
ta Pawełko-Tokarz. 

Po stażu, na który skierowana 
została za pośrednictwem Urzędu 
Pracy, została w MOSiR. Bo, jak 
wyjaśnia dyrektorka, świetnie wy-
wiązuje się ze swoich obowiązków, 
do których należy czuwanie nad re-
zerwacją obiektów sportowych. 

- Pani, która się tym zajmowała, 
odeszła na emeryturę. 

Krewna Mariusza Szewczyka 
pracuje jako pomoc administracyj-
na, zarabia najniższą krajową. 

Były naciski?

Mariusz Szewczyk odpiera zarzut, 
że mógł wywierać naciski na pod-
władne: dyrektorkę MOSiR i biblio-
teki, by te znalazły pracę dla jego 
krewnych. 

Andrzej Bal, przedstawiciel Klu-
bu PiS w Radzie Miejskiej, który 
pozostaje w opozycji do włoda-
rza Dębicy, mówi od razu, że nie 
słyszał o tym, by w miejskich in-
stytucjach pracowały osoby spowi-
nowacone z burmistrzem. 

- Że miałby wywierać jakieś naci-
ski? Nie, w to nie wierzę. On takich 
rzeczy nie robi. Zresztą na pewno 
zdaje sobie sprawę, że forsując na 
siłę, zrobiłby tej osobie krzywdę. Bo  
takie rzeczy nigdy się nie podobają 
innym pracownikom - przekonuje  
Andrzej Bal.

Nawet gdyby chciała zamó-
wić więcej, nie może, bo nie ma 
ich w żadnej hurtowni, z którymi 
współpracuje. Dlatego żal jej tych 
rodziców, którzy przychodzą z go-
rączkującym dzieckiem i przepisaną 
receptą, której nie może zrealizować.

- Nawet nie mogę im wydać żad-
nego zamiennika, bo go po prostu 
nie mam - ubolewa farmaceutka.

Pierwsze co wtedy robi, to wcho-
dzi na stronę ktomalek.pl i spraw-
dza, czy inna apteka w powiecie 
nim nie dysponuje. Jest to mało 

prawdopodobne, ale spróbować 
warto. Jeśli okazuje się, że nie ma, 
próbuje się skontaktować z leka-
rzem, by wypisał inną e-receptę.

- W skrajnych przypadkach ro-
dzic musi wrócić do lekarza, znów 
odczekać w kolejce i poprosić o in-
ny lek - stwierdza.

Cieszy się, że są tacy pediatrzy, 
którzy przed wystawieniem re-
cepty dzwonią i pytają, czy taki 
antybiotyk jest dostępny. Lucyna 
Samborska zauważa bowiem, że 
każdy lekarz, który zapisuje pa-

Nikogo nie trzeba przekonywać, 
że z naciskami, czy bez, ale takie 
sytuacje co najmniej ocierające się 
o nepotyzm, nie są dobrze widzia-
ne i budzą społeczne kontrowersje. 

Kiedy pytam Mariusza Szew-
czyka, czy jeszcze ktoś z rodziny 
pracuje w podległej miastu jed-
nostce, ten mówi wprost, że żona. 
Ludmiła Szewczyk jest nauczyciel-
ką w Szkole Podstawowej nr 2, ale 
pracowała tam na długo przed tym, 
jak jej mąż objął najważniejszy fotel 
w Ratuszu. 

Córka już nie pracuje

Za to żona Wojciecha Staniszew-
skiego, burmistrza Brzostku pracę 
w  szkole w Siedliskach-Bogusz do-
stała osiem lat po tym, jak jej mąż 
został burmistrzem. Ten ostatni 
tłumaczył wtedy, że w szkole i tak 
był wakat dla logopedy i polonisty, 
a żona wcześniej do pracy dojeż-
dżała aż do Bochni.

Dwa lata wcześniej Staniszew-
ski nepotyzm zarzucał innemu 
samorządowcowi - wicestaroście 
Adamowi Pieniążkowi. Jego żona 

dostała posadę w szkole, która pod-
lega starostwu. W Zespole Szkół nr 
4 znalazł się dla niej etat pedagoga. 

Z zarzutem o nepotyzm mu-
siał zmierzyć się kiedyś Stanisław 
Rokosz, wójt gminy Dębica. Jego 
starsza córka została zatrudniona 
w Centrum Edukacji Ekologicznej 
w Stobiernej. 

- Już od dawna tam nie pracuje - 
mówi Rokosz.

I dodaje, że nie zatrudnia w gmi-
nie nikogo z rodziny. 

Agnieszka Majba-Pochwat

Jedna w bibliotece, druga w miejskim sporcie - w tych 
instytucjach pracują krewne burmistrza Dębicy.

cjentowi jakiś specyfik, powinien 
przynajmniej raz w tygodniu 
sprawdzić, czy jest on dostępny 
w aptekach lub hurtowniach.

Braki są gromne. Szczepionek 
odczulających purethal nie można 
dostać nigdzie. Rodzice, którzy roz-
poczęli 5-letnią terapię u dzieci są 
w stanie pojechać na drugi koniec 
Polski, jeśli kupią tam jedno opako-
wanie. Bo przerwanie kuracji po 3-4 
latach jest niewyobrażalną stratą.

- A co mam zrobić w przypadku 
ozempiku na cukrzycę, jak dosta-
nę dwa opakowania, a czekają na 
niego 22 osoby? Losowanie? - pyta 
Lucyna Samborska.

JAG

W aptece prowadzonej przez Lucynę Samborską antybiotyki 
w zawiesinach zajmowały kiedyś sześć szuflad, dziś niecałą jedną.
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Stawki wzrosną, kiedy w górę pójdzie najniższa krajowa

Zbiorniki na deszczówkę mają być założone do kwietnia 2024 roku

Jeśli nie mają dodatków, to gołe pensje 
urzędników do imponujących nie należą

Rezygnację też można złożyć
Jeśli się nie dogadają, 
to sprawa wróci do sądu

Teoretycznie, według Regulami-
nu Wynagradzania pracowników 
Urzędu Miejskiego w Dębicy, za-
trudnionych na podstawie umowy 
o pracę, zatwierdzonego właśnie 
przez burmistrza Mariusza Szew-
czyka, mogą oni zarobić nawet 
5 800 zł, bo taka jest maksymalna 
stawka. Tak jednak, według Kingi 
Lady, naczelniczki Wydziału Or-
ganizacyjno-Kadrowego, zdarza 
się niezwykle rzadko. 

- Dziewięćdziesiąt procent pra-
cowników urzędu to zasadnicze 
wynagrodzenie ma na minimal-
nym poziomie - przyznaje. 

Do tego trzeba jednak dodać do-
datek stażowy, który po 5 latach 
pracy wynosi 5 procent wynagro-
dzenia i z każdym rokiem wzrasta 
o 1 procent i ewentualny dodatek 
specjalny, który może wynieść od 
10 do 40 procent wynagrodzenia 
zasadniczego i dodatku funkcyjne-
go, w przypadku osób na kierowni-
czych stanowiskach. 

Gorzej jednak, jeśli żadne dodat-
ki nam nie przysługują, bo wtedy 

stawka archiwisty, czy młodszego 
referenta to jedyne 3 600 zł brutto.

Kasjer i referent zarobią po 3 650 
zł, inspektor do spraw BHP - 3 700 
zł, a samodzielny referent 3 800 zł.

Aby zarobić 100 zł więcej trzeba 
być informatykiem, podinspekto-
rem, specjalistą, starszym archiwi-
stą, lub  starszym inspektorem do 
spraw BHP. Starszy specjalista do 
spraw BHP zarobi 3 900 zł, podob-
nie jak starszy specjalista, starszy 
informatyk i inspektor. 

4 000 zł wynagrodzenia zasad-
niczego należy się kierownikowi 
archiwum i starszemu specjaliście 
do spraw BHP, 4 100 zł - star-
szemu inspektorowi nadzoru 
inwestorskiego, informatykowi 
urzędu, głównemu administrato-
rowi, głównemu specjaliście, radcy 
prawnemu i kierownikowi refera-
tu. 

Na 4200 zł liczyć może zastępca 
głównego księgowego, inspektor 
ochrony danych, pełnomocnik do 
spraw ochrony informacji niejaw-
nych i zastępca kierownika Urzędu 

Stanu Cywilnego, a na 4 300 zł - au-
dytor wewnętrzny, główny księgo-
wy, rzecznik prasowy i kierownik 
lub naczelnik wydziału oraz za-
stępca skarbnika. Kierownik USC 

zarobi 4 400 zł, a sekretarz miasta 
4 600 zł. Oczywiście w przypadku 
tych ostatnich stanowisk można 
liczyć co najmniej na dodatki funk-
cyjne. 

i nie wie skąd wzięła się jej tak wy-
soka kwota jednostkowej instalacji.

Gdyby bowiem zerknęła do re-
gulaminu, który jest opublikowany 
także na stronie debica.pl, przeczy-
tałaby, że wstępny koszt zestawu 
był szacowany na 2 625 zł. Wkład 
własny do niego zaś na 811 zł.

- A po przetargu ogłoszonym 
przez Związek Gmin Dorzecza Wi-
słoki, jeszcze się obniżył - wyjaśnia 
Sławomir Gawlik.

Ostatecznie zestaw wraz z mon-
tażem ma kosztować 2 400 zł, a każ-
dy, kto podpisze umowę powinien 
wpłacić 759 zł. Wiceszef miejskiej 
infrastruktury zapewnia, że ludzie 

już przychodzą i podpisują, są też 
pierwsze wpłaty. A jeśli ktoś chce, 
może też zrezygnować.

W warunkach projektu od po-
czątku była mowa, że mieszkaniec 
musi we własnym zakresie utwar-
dzić podłoże i je wypoziomować. 
Stąd też jego apel do wszystkich, 
którzy starają się o dofinansowanie, 
by najpierw przeczytali regulamin. 
To pozwoli na uniknięcie podob-
nych nieporozumień.

Sławomir Gawlik podkreśla, że 
dębiczanie złożyli 160 wniosków. 
A gdyby ktoś chciał jeszcze dołą-
czyć, może to zrobić do 11 sierpnia.

JAG

Najwyższe zasadnicze wynagrodzenie wśród urzędników to 4 600 zł.

Na niektórych podwórkach deszczówka zbierana jest już od dawna. Miasto udziałowcem PGO jest od 
marca 2009 roku. 

Zasadnicze wynagrodzenie początkującego referenta 
w Urzędzie Miejskim w Dębicy wynosi 3 650 zł brutto. 

W regulaminie wyszczególnione 
są również stawki osób zatrudnio-
nych w ramach robót publicznych 
i prac interwencyjnych oraz na sta-
nowiskach pomocniczych i obsługi. 

Sprzątaczka i goniec zarobią po 
3 350 zł. Wynagrodzenie pomocy 
administracyjnej to 3 450 zł, kon-
serwatora - 3 500 zł, kontrolera bi-
letów parkingowych, kserografisty, 
magazyniera i sekretarki - 3 600 zł, 
a starszego konserwatora i zaopa-
trzeniowca 50 zł więcej. 

Osoby zatrudnione w ramach ro-
bót publicznych lub prac interwen-
cyjnych zarobią od 3 600 do 4 000 zł.

A Straż Miejska? Stawka na naj-
niższym stanowisku - aplikanta, to 
3 600 zł. Młodszy strażnik zarobi 
3 650 zł, strażnik - 3 700 zł, młodszy 
specjalista i starszy strażnik - 3 800 
zł, specjalista i młodszy inspektor 
- 3 900 zł, starszy specjalista i in-
spektor - 4 000 zł, starszy inspektor 
- 4 100 zł, naczelnik i zastępca ko-
mendanta Straży Miejskiej - 4 200 
zł, a naczelnik SM - 4 300 zł. 

Trzeba więc przyznać, że stawki 
w Ratuszu do imponujących nie 
należą. No, chyba że na najwyż-
szych stanowiskach. 

tra

Mieszkanka Dębicy zapewnia, że 
założenia tej inwestycji bardzo jej 
się podobają. Bo w czasach, kiedy 
powinniśmy racjonalnie gospo-
darować zasobami wody, każda 
oszczędność z tym związana jest 
na wagę złota.

- Dlatego złożyłam wniosek, ale 
kiedy teraz przed podpisaniem 
dowiedziałem się o warunkach, 
chyba będą musiała zrezygnować 
- stwierdza.

Zwraca uwagę, że koszty, jakie 
zostaną na tę instalacje poniesione, 
nijak się mają do rzeczywistych cen. 
Zbiornik na 650 litrów można bo-
wiem kupić za 700-800 zł, pompę 
za 500 zł, a dodatkowe wyposaże-
nie, czyli węże i zraszacze też nie 
są drogie.

- Na dodatek sami musimy przy-
gotować płytę betonową, na ktorej 
stanie zbiornik. A wszystko ma 
kosztować 5 tysięcy złotych, więc 
ktoś na tym próbuje zrobić interes 
- przekonuje.

Zaskoczony, i to bardzo, takim 
stwierdzeniem jest Sławomir Gaw-
lik, zastępca naczelnika Wydziału 
Infrastruktury Miejskiej w Urzę-
dzie Miejskim w Dębicy. Twierdzi, 
że nasza Czytelniczka jest w będzie 

Burmistrz Mariusz Szewczyk 
zastrzega jednak, że pomysł sprze-
daży 28 procent udziałów w dzia-
łającym w Paszczynie PGO nie 
wyszedł od urzędników z Ratusza, 
ale z gminy Dębica, która jest więk-
szościowym udziałowcem. 

- Dwa tygodnie temu wpłynął 
pozew do sądu o wykluczenie 
wspólnika. Przeciwdziałając temu 
spotkaliśmy się i rozmawiamy 
z gminą odnośnie sprzedaży, po-
nieważ dla nas jest to korzystniejsze 
- mówiła podczas sesji skarbniczka 
Lucyna Sikora. 

Słowa jej i burmistrza potwier-
dza zresztą wójt Stanisław Rokosz, 
który tłumaczy, że ma to związek 
z planami połączenia spółek ko-
munalnych, paszczyńskiego PGO 
i Gminnego Zakładu Komunalnego 
w Brzeźnicy. Ich ścisła współpraca, 
ma według wójta, gwarantować 
stabilizację cen za świadczone 
przez spółki usługi. 

Podczas rozmów prowadzonych 
przez samorządy ich przedstawi-
ciele ustalili, że miasto zleci wyce-
nę swoich udziałów i przedstawi 
ofertę, a gmina będzie mieć prawo 
pierwokupu. 

- Pani skarbnik zaproponowała 
wykonanie wyceny naszych udzia-
łów dwoma metodami - mówi Ma-
riusz Szewczyk.

Radni postawili jednak warunek, 
że o tym, czy sprzedać udziały 
zdecydują dopiero znając wycenę. 
Jeżeli wyrażą na to zgodę, a gmi-
na zaakceptuje cenę, to dojdzie do 
transakcji. Jeśli nie to sprawa wróci 
do sądu. 

- Mogę jednak zapewnić, że na-
wet jeśli sprzedamy udziały, to nie 
wpłynie to na cenę za śmieci - za-
pewnia burmistrz.

tra

Pani Maria zgłosiła się do 
projektu, a teraz waha się, czy 
podpisać umowę.

Miasto planuje sprzedać swoje 
udziały w Przedsiębiorstwie 
Gospodarowania Odpadami. 
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Musi porządnie popadać

Tragedii jeszcze nie ma, 
ale do suszy nam niedaleko

Jedni chcą koszenia, 
inni mówią mu nie

Przydomowe ogródki wymagają codziennego podlewania. 

Takie wygolenie trawnika przy blokach nie wszystkim się podoba.

powoduje zagrożenie pożarem  - 
mówi nadleśniczy.

Zapewnia, że pracownicy leśni 
są wyczuleni na ten problem i na 
szeroką skalę prowadzą działa-
nia, mające na celu zminimalizo-
wanie zagrożenia. Nadleśnictwo 
dysponuje monitoringiem z ka-
mer rozmieszczonych na wieżach 
w Stasiówce oraz Wałkach, dzięki 
czemu największe skupiska leśne 
są pod stałym nadzorem.

- Jesteśmy w stanie bardzo precy-
zyjnie określić, w którym miejscu 
się pali - wyjaśnia Wacław Pankie-
wicz.

Ma to ogromne znaczenie, bo do-
kładna lokalizacja zarzewia ognia 
pozwala na skierowanie służb ra-
towniczych od razu we właściwe 
miejsce. Poza kamerami nadleśnic-
two kontrolują leśnicy, a w week-
endy patrole przeciwpożarowe 

złożone z pracowników zakładów 
usług leśnych. Nadleśniczy podkre-
śla, że ogień w lesie bardzo łatwo 
zaprószyć, o czym nie zawsze my-
ślą odwiedzający las ludzie.

Od niedopałka i rury

Bryg. Jacek Pałowski, rzecznik Stra-
ży Pożarnej przestrzega, by otwar-
tego ognia nie używać w pobliżu 
pól z dojrzałym zbożem, ale także 
miejsc, gdzie składowana jest sło-
ma, a w lesie zachować szczególną 
ostróżność. Przypomina, że zarze-
wiem pożaru może być lekkomyśl-
nie  rzucona niezgaszona zapałka 
albo, co często się zdarza,  niedopa-
łek papierosa.

- Ale też rura wydechowa sa-
mochodu,  jeśli wjedziemy na 
szczególnie wysuszone, podatne 
podłoże - mówi rzecznik. 

(nan)

Bogusław Majka 
z niepokojem przygląda się 
prognozom pogody. 

Uprawy wołają o wodę

Były zastępca wójta gminy Czarna 
po rozstaniu z urzędem zajął się już 
tylko rolnictwem. Kiedyś uprawiał 
głównie ziemniaki, teraz skupił się 
na zbożach, większość pól obsiał 
pszenicą. Uważa, że ten rok, choć 
nietragiczny, nie jest dobry dla 
zbóż. 

- Nie jest dobrze i te opady desz-
czu, które były i są, to ilość dla zbóż 
niewystarczająca - podkreśla Bogu-
sław Majka.

Na bieżąco śledzi prognozy po-
gody w internecie, ale te zapowie-
dzi, jakich wyparuje najbardziej, nie 
zawsze się sprawdzają.

- Z prognozy wynikało, że dziś 
spadnie 7 litrów na metr, a jak było 
1,5 litra, to wszystko - martwi się. 

O tym, że jest sucho, mówi tak-
że Antoni Tyrawski, prezes Sto-
warzyszenia Rodzinnego Ogrodu 
Działkowego Jedność. Widzi, jak 
właściciele działek codziennie na-
wadniają swoje uprawy. Na szczę-
ście działkowcy mają dostęp do 
wody bez ograniczeń. 

- Przemysłowej z Firmy Oponiar-
skiej, która nadaje się do podlewa-
nia. Mamy też studnie głębinowe. 
Wody nie brakuje, ale rachunki 
trzeba będzie wysokie potem pła-
cić - nie ukrywa Antoni Tyrawski.

Patrole i monitoring

Miejscem szczególnie narażonym 
na niebezpieczeństwo w przypad-
ku suszy są lasy. Szef Nadleśnictwa 
Dębica Wacław Pankiewicz przy-
znaje wprawdzie, że póki co sytu-
acja wydaje się stabilna, bo opady 
deszczu występują regularnie, ale 
nie zwalnia to leśników z czujności.

- Nawet, jak chwilę popada, to 
woda bardzo szybko wsiąka, co 

Panu Dariuszowi nie podoba się 
sposób wykaszania trawy w cie-
kach wodnych i kanałach. Na prze-
słanym przez niego zdjęciu widać 
wygolony niemal do zera wał, ale 
najbardziej, jego zdaniem, newral-
giczne miejsce, czyli pobliże koryta, 
zostało pominięte.

- Co roku ta sama sytuacja, czy 
nikt nie wyciągnął wniosków 
z 2010 roku, kiedy po oberwa-
niu chmury doszło do podtopień 
w Pustyni i Dębicy - zastanawia się 
mieszkaniec naszego miasta.

W tej sprawie zwróciłem się 
o wyjaśnienie do Regionalnego Za-
rządu Gospodarki Wodnej w Rze-
szowie, ale do momentu oddania 
artykułu do druku nie otrzyma-
łem odpowiedzi.

Do oddziału Generalnej Dyrek-
cji Dróg Krajowych i Autostrad 
przekazałem natomiast zgłoszenie 
od mieszkańca Żyrakowa. Pan 
Andrzej jest zaskoczony, że od po-
czątku roku nikt nie zdążył jeszcze 
wykosić poboczy przy drogach ser-
wisowych.

- I to jest cały pas przez Żyraków. 
Nie wiem, czy o nim zapomnieli, 
czy specjalnie zostawili - zastana-

wia się, dodając, że wysoka trawa 
stwarza niebezpieczeństwo dla kie-
rowców. Ci mają bowiem problem 
z dobrą widocznością.

Jeszcze inny problem ma miesz-
kanka bloku przy ul. Konarskiego. 
Jej z kolei nie podoba się, że trawa 
jest koszona, szczególnie w tak go-
rące dni, z jakimi mamy do czynie-
nia w ostatnim czasie.

- Przecież przyjemnie to wygląda, 
jak jest zielona. A jak ją skoszą przy 
samej ziemi, to po dwóch, trzech 
dniach upałów, które zapowiadają, 
wszystko będzie brązowe - przeko-
nuje.

Stwierdza, że w większych mia-
stach zieleń coraz bardziej się 
szanuje, a Spółdzielnia Mieszka-
niowa przy ul. Kolejowej goli do 
samej ziemi.

Prezes Stanisław Olszewski 
twierdzi, że jest między młotem 
a kowadłem. Jednym koszenie 
przeszkadza, inni naciskają, by było 
przeprowadzane regularnie.

- Jak nie wykosimy, to im pyli 
i się skarżą. A jeszcze inni twier-
dzą, że jak jest duża trawa, to psy 
się w nią idą załatwiać - tłumaczy.

Wyjaśnia, że koszenie odbywa się 
trzy razy w roku. Odpowiedzialne 
za jego wykonanie są administracje 
przy Sienkiewicza, Głowackiego 
i Tuwima.

JAG

Wszystko zależy jednak od tego, 
gdzie rośnie trawa, i jak jest  
wysoka.

eprasa.pl 2eb2583198



14
Nr  30 (1194) 

Obserwator Lokalny

Wójt jeździ po Polsce i podgląda

Konkurenci wpadli razem

Worek powoli robi się pusty

W Stobiernej przybędzie atrakcji

Złom kradli osobno

Do zrobienia zostało 39 odcinków
Komputery trafiły nie 
tylko do szkół 

Uczą się ratować 
ludzkie życie

Chodzi o Stobierną, gdzie gmina 
ma 15 hektarów atrakcyjnego tere-
nu. Częściowo już jest zagospoda-
rowany, bo odwiedzić tu można 
Osadę Słowiańską czy Park Owa-
dów. Obydwie te atrakcje cieszą się 
dużym powodzeniem, przyciągając 
do tej miejscowości także gości spo-
za naszego powiatu. 

Dlatego władze gminy chcą 
rozbudować infrastrukturę tury-
styczną i wzbogacić teren o kolej-
ne atrakcje.

Wójt Stanisław Rokosz nie ukry-
wa, że ma już pewne pomysły. 
Zdradza, że podczas swoich podró-
ży po różnych miejscach w Polsce, 
przygląda się, jak podobne tereny 
są wyposażone i co cieszy się szcze-
gólnym zainteresowaniem odwie-
dzających. 

- Teraz jestem w parku miniatu-
rowych budowli w województwie 
świętokrzyskim i zastanawiam się, 

czy czegoś podobnego nie zrobić by 
i u nas - mówi.

Nie jest to jedyny pomysł na 
uatrakcyjnienie terenów w Stobier-
nej. Władze samorządowe biorą 
pod uwagę budowę tam toru igieli-
towego. Zimą będzie służyć do jaz-
dy na nartach, latem na specjalnych 
pontonach, ale na nartach również. 
Podobny tor powstaje obecnie 
w Latoszynie. Będzie miał 50 me-
trów i przystosowany zostanie do 
zjazdów jedynie na pontonach. 

- Też nie chcielibyśmy wszystkie-
go kierować tylko do Latoszyna - 
dodaje Rokosz.

Budowa takiego toru w Stobier-
nej, gdzie od kilku lat z uwagi na 
brak śniegu nie udaje się urucho-
mić  istniejącego już wyciągu nar-
ciarskiego, wydaje się uzasadniona. 
W ten sposób  do letnich atrakcji 
dołączyłyby też zimowe.

(nan)

podstawie oczekiwań zgłoszonych 
przez radnych i mieszkańców.

- To był taki wielki worek z ży-
czeniami - śmieje się wicewójt Grze-
gorz Reguła.

Na liście było 108 zadań, do zre-
alizowania zostało 39 i przetarg 
na nie właśnie został ogłoszony. 
A właściwie na pierwszy etap, 
który obejmuje wykonanie prac 

budowlanych i podbudowy, na 
której wylany zostanie asfalt. Ale 
to w drugim etapie. 

- Przetarg na nawierzchnię 
ogłosimy pod koniec roku - wyja-
śnia Reguła.

Wicewójt dodaje, że remonty 
prowadzone będą we wszystkich 
miejscowościach w gminie.

(nan)

W Stobiernej jest wyciąg narciarski, ale od kilku lat nieczynny. Fot. arch. 

Najwięcej sprzętu tra�ło do szkół. 

To duży teren z ogromnym potencjałem, który trzeba 
wykorzystać.  Wójt gminy Dębica już snuje plany. 

Warsztaty poświęcone pierw-
szej pomocy przedmedycznej są 
przygotowaniem do podjęcia akcji 
ratunkowej w sytuacjach zagroże-
nia życia. Cykl spotkań, podczas 
których uczestnicy uczą się po-
stępowania ratunkowego, już się 
rozpoczął. Zajęcia odbywają się 
pod okiem wykwalifikowanych 
instruktorek, strażaków- ratowni-
czek z OSP Nagawczyna:  Karoliny 
Marć i Jadwigi Święch.

Uczestnicy dowiadują się, jakie 
czynności należy podejmować na 
wypadek: oparzenia, omdlenia, 
zadławień, ataku padaczki czy 
duszności. Podczas ćwiczeń na 
fantomach zdobywają praktyczne 
umiejętności wykonania sztuczne-
go oddychania i masażu serca. 

Warsztaty prowadzone są w ra-
mach projektu Pomoc daje moc - 
edycja 2023, dofinansowanego ze 
środków Gminy Dębica.

(nan)

Na realizację tego zadania sa-
morząd otrzymał dofinansowanie 
w wysokości 428 310 zł. Dzięki te-
mu programowi jednostki organi-
zacyjne, urzędy i szkoły otrzymały 
komputery i oprogramowanie.

Sprzęt trafił do szkół w: Żyrako-
wie, Straszęcinie, Bobrowej, Na-
goszynie, Zasowie i Mokrem, do  
Zakładu Gospodarki Komunalnej, 
Centrum Kultury i Promocji, Gmin-
nej Biblioteki Publicznej, Zespołu 
Obsługi Finansowo-Administracyj-
nej, a także do Urzędu Gminy.

W sumie udało się zakupić 94 
komputery oraz serwery, stacje 
graficzne.  W szkołach sprzęt słu-
żył będzie nie tylko uczniom, choć 
przede wszystkim kupiony został 
jako wyposażenie pracowni infor-
matycznej, ale także pracownikom 
administracji. 

Doposażenie urzędu i podle-
głych mu instytucji i wydziałów 
to usprawnienie pracy personelu, 
a co za tym idzie lepsza obsługa 
mieszkańców nas co dzień korzy-
stających z ich usług.

(nan) 

Mężczyznę z rowerem przewo-
żącego złom policjanci zatrzymali 
na rondzie przy moście na Wisłoce. 
Oświadczył, że zbiera złom w Stra-
szęcinie. W drodze na miejsce, 
gdzie miał pozyskiwać stalowe ele-

menty zauważyli drugiego - trans-
portował żelazne przęsło. Wyjaśnił, 
że on także zbiera złom. To zbiera-
nie okazało się kradzieżą na szkodę 
jednej z prywatnych firm. 

Łupem złodziei padło w sumie 
250 metrów ogrodzenia, 2 bramy 
i 50 metrów kwadratowych siatki. 
Mężczyźni działali oddzielnie, po-
wodując łączne straty 30 tys. zł.

(nan)

Zgodnie z założeniem przyjętym 
na początku kadencji, co roku gmi-
na wybiera kilkadziesiąt odcinków 
dróg wymagających najpilniejszych 
remontów z listy przygotowanej na 

Pierwsze z cyklu warsztaty 
odbyły się w Paszczynie 
i Braciejowej. 

Dobiega końca realizacja 
programu Cyfrowa Gmina 
w gminie Żyraków. 

Dwóch złodziei złomu zatrzymali 
jednego dnia policjanci 
z Żyrakowa. 

Przetarg na pierwszy etap 
remontów dróg ogłosiła gmina 
Żyraków. 

Gmina Dębica, Żyraków

eprasa.pl 2eb2583198



15
Nr  30 (1194) 

29 lipca 2023

Rozwiązania są, tylko trzeba podjąć decyzję

Działaj Lokalnie 2023

Wójt pomysłu nie ma

Uczą dzieci i młodzież jak żyć blisko z naturą

Policyjne patrole 
przyjadą tu częściej

Kupili ubrania, 
hełmy i sprzęt

Grupa psów uprzykrzała życie kierowcom jadącym przez Grabiny.

Anna Wnęk zapewnia, że to jeszcze nie wszyscy uczestnicy warsztatów nad stawem w Strzegocicach. 

To skrzyżowanie w Chotowej jest 
bardzo niebezpieczne.

nie jest mój. A kogo? Nie wiem. 
I będzie tak dopóty, dopóki nie 
zostanie wprowadzony obowiązek 
czipowania lub inny sposób iden-
tyfikacji czworonogów. Wtedy już 
nikt swojego pupila wyprzeć by się 
nie mógł.

Kiedy pytam wójta Józefa Chu-
dego, jaki ma pomysł na zlikwido-

wanie tej chwilowej bezpańskości, 
odpowiada, że na razie nie ma 
żadnego. Czy jakiś rozważa przy-
najmniej? Nie. Po chwili dodaje, 
że może... zwróci się z apelem 
do mieszkańców.

Nie wiem tylko, czy sam wierzy 
w jego skutek.

Janusz Grajcar

chciały przekonać dzieciaki, że  
warto jeść to co rośnie za oknem. 

- Teraz to może być choćby cuki-
nia, czy inne warzywa sezonowe - 
zauważa Anna Wnęk.

W planach jest również konkurs 
fotograficzny w ramach którego je-

go uczestnicy będą mieli za zadanie 
pokazać piękno kwietnych łąk. 

- A jednocześnie przekonać się, 
że krótko skoszony trawnik nie 
jest najlepszym pomysłem - mówi 
szefowa KGE i dodaje, że podczas 
spacerów z dzieciakami szukać bę-

dą dzikich wysypisk i edukować je, 
że nie muszą ich sprzątać, ale mogą 
po prostu zgłosić je do gminy. 

Projekt zakończy się 2 września 
piknikiem dla mieszkańców, który 
odbędzie się na placu pod remizą.

tra 

Większość z tych psów, 
jeśli nawet nie wszystkie, 
ma właściciela.

Jest środa rano, 19 lipca. Drogą 
powiatową od Chotowej w kie-
runku Dębicy ludzie jadą do pracy. 
Ruch średni, bo to wakacje, w roku 
szkolnym byłby pewnie większy. 
Nawet wtedy może być jednak nie-
bezpiecznie, szczególnie gdy trzeba 
zwracać uwagę na niekontrolowa-
ne zachowanie psów.

Grupa złożona z ośmiu zwierza-
ków hasa bowiem po lewej stronie 
jezdni w Grabinach. Nie za bardzo 
reagują na klaksony samochodów. 
Przed rokiem w jednym z artyku-
łów pisałem o tym, że atakowane 
przez nie są dzieci idące do szkoły 
w Róży. W czerwcu wybiegający 
z jednego z podwórek zwierzak 
wpadł wprost pod koła roweru, 
doprowadzając do upadku kolarza. 
Na szczęście ten nie odniósł poważ-
niejszych obrażeń.

To tylko nieliczne przykłady na 
to, że gmina Czarna, podobnie 
zresztą jak wszystkie inne samorzą-
dy powiatu dębickiego, nie radzi 
sobie z problemem wałęsających się 
psów. W ostatnim opisanym przy-
padku właścicielka została ustalona 
i ukarana mandatem przez policję.

Większość spraw kończy się 
jednak tłumaczeniem, że ten pies 

Do niebezpiecznego zdarzenia 
doszło na skrzyżowaniu w Cho-
towej. Był wtorek 18 lipca, tuż po 
godz. 14:00. Mateusz Czuba jechał 
samochodem drogą z pierwszeń-
stwem przejazdu od powiatówki 
w kierunku Wisłoki. Nagle z pod-
porządkowanej tuż przed nim wy-
skoczyła trójka dzieci. Dwójka na 
rowerze, jedno na hulajnodze.

- Jechałem 30 km/h, więc wyha-
mowałem, gdybym jechał szybciej, 
mogłoby się to skończyć inaczej - 
podkreśla mężczyzna.

Na swoim profilu FB tuż po tym 
incydencie wystosował apel do 
rodziców dzieci, które jeżdżą na 
rowerach i hulajnogach elektrycz-
nych. Podkreślił w nim, że jeśli 
dziecko nie zna podstawowych 
przepisów, nie powinno samo po-
ruszać się po drodze.

Apel ten został zauważony przez 
dzielnicową z Posterunku Policji 
w Czarnej asp. szt. Alinę Sujdak-
-Kostkę. Przekazała informację 
przełożonemu Jerzemu Labako-
wi, a ten zalecił częstsze patrole 
w tej okolicy.

Kierownik posterunku podkre-
śla, że co roku przed wakacjami 
policjanci spotykają się z dziećmi 
w szkołach. Podczas tych pogada-

nek uczulają je szczególnie na prze-
strzeganie przepisów drogowych 
i zachowanie się nad wodą.

- Zdaję sobie jednak sprawę, że 
do nich to nie dociera, mówię im 
o tym, a dwa tygodnie później wi-
dzę, jak jeżdżą na jednym kole albo 
lewą stroną ulicy - zauważa.

Dlatego Jerzy Labak też podkre-
śla rolę rodziców. Apeluje do nich, 
by zwracali większą uwagę na to, 
co robią ich dzieci. A Mateusz Czu-
ba zwraca dodatkowo uwagę, że 
w tym miejscu ze względu na ogra-
niczoną ogrodzeniem widoczność 
przy drodze podporządkowanej 
powinien stanąć znak Stop.

JAG

Pierwsze wydarzenie z tym zwią-
zane już za nimi. Na warsztaty pod 
hasłem Szumi dokoła staw, które 
odbywały się nad stawem w Strze-
gocicach zaprosiły harcerzy z 1. Pil-
zneńskiego Szczepu Harcerskiego, 
Zielony Płomień. Ale przyszli i inni. 

- Chcieliśmy im pokazać co rośnie 
i co żyje wokół nas. Z właściwości 
wielu ziół, które można znaleźć nad 
stawem dzieci nie zdawały sobie 
nawet sprawy i otwierały szeroko 
buzie ze zdziwienia - przekonuje 
Anna Wnęk,szefowa koła. 

Prócz wykładów było też ogni-
sko, wspólne śpiewanie przy 
akompaniamencie harcerskiej gita-
ry i wiele innych atrakcji. 

Na tym jednak gospodynie ze 
Strzegocic nie zamierzają poprze-
stać i na 27 lipca zapowiadają ko-
lejne warsztaty. Tym razem będą 

Większość tych pieniędzy po-
chodziła jednak z dotacji, które 
udało im się zdobyć. Do sprzętu, 
niezbędnego do prowadzenia dzia-
łań z zakresu gaszenia pożarów la-
sów, dołożyły się Lasy Państwowe. 
Dzięki temu ochotnicy z Łęk Gór-
nych mogli kupić: 10 odcinków wę-
ży W-25, dwa odcinki węża W-52, 
rozdzielacz kulkowy 52, prądowni-
cę P25 i hydronetkę Cobra 251. 

- Wczoraj dotarła do nas kolejna 
partia ubrań specjalnych oraz heł-
mów. Jest to jeden z końcowych 
etapów wymiany umundurowa-
nia dla ratowników biorących 
bezpośredni udział w działaniach 
ratowniczo - gaśniczych - informu-
ją druhowie, dodając, że  ten zakup 
dofinansował Wojewódzki Fun-
dusz Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Rzeszowie.

tra

Tylko czujności kierowcy trójka 
dzieci zawdzięcza to, że nie 
wylądowała w szpitalu.

Koło Gospodyń Energicznych ze 
Strzegocic realizuje projekt Jesteś 
eko - jesteś wielki!

Druhowie z jednostki OSP 
w Łękach Górnych wydali na 
zakupy prawie 17 tysięcy złotych.

Czarna, Pilzno
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Brzostek, Jodłowa
Stronę redaguje Grzegorz Król

tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Pieniądze zbierane będą także pod kościołem

Pochowana została w Jodłowej Dolnej

Pogorzelcy zwrócili się z prośbą o pomoc

Zmarła była radna oraz dyrektor szkoły
W gminie Brzostek znów 
będą jedli pierogi na czas

Ponad dwie godziny strażacy 
walczyli z pożarem domu, do któ-
rego doszło w Brzostku wczesnym 
popołudniem 17 lipca. Pierwsze 
zastępy i wozy gaśnicze pojawiły 
się przy Ostafińskiego już sześć 
minut od zgłoszenia.

- Pożarem objęte było poddasze 
budynku, paliły się także panele 
fotowoltaiczne - mówi bryg. Wik-
tor Porada z Komendy Powiato-
wej Państwowej Straży Pożarnej 
w Dębicy.

W akcji brały udział zastępy 
zawodowe z KP PSP w Dębicy 
oraz ochotnicy z OSP w Brzostku,  
Nawsia Brzosteckiego, Siedlisk 
Bogusz, Skurowej, Grudnej Dolnej 
i Januszkowic. W sumie 56 straża-
ków.

Trwa zbiórka

Niedługo po pożarze w internecie 
ruszyła zbiórka pieniędzy. Zało-
żyli ją pogorzelcy.

- Nazywam się Bogusław Bacha-
ra i wraz z żoną Marzeną zwraca-
my się do Was z serdeczną prośbą 
o wsparcie w kryzysowej sytuacji 
dla naszej rodziny - zaczyna się 
opis zbiórki.

Mężczyzna wyjaśnia, że znisz-
czenia, jakie spowodował ogień, 
są bardzo duże. Widać to zresztą 
po dołączonych zdjęciach. To, cze-
go nie strawiły płomienie, zalane 
zostało wodą.

- Nasz dom wymagał będzie po-
łożenia nowego dachu oraz kapital-
nego remontu. Proces odbudowy 
będzie bardzo długi i kosztowny. 
Wiemy, że będzie to dla nas ogrom-
ne wyzwanie, ale zrobimy wszyst-
ko, aby móc ponownie zamieszkać 
w domu, który jest miejscem na 
ziemi dla naszej rodziny - pisze Bo-
gusław Bachara.

Dom był świeżo po remoncie

Na szczęście, co niestety nie zawsze 
w takich sytuacjach jest regułą, dom 
był ubezpieczony. Pogorzelcy liczą 
na to, że dzięki pieniądzom, które 
wypłaci im firma ubezpieczeniowa, 
uda się sfinansować większość ro-
bót.

- Niestety, to jaka będzie to kwo-
ta i kiedy zostanie wypłacona jest 
obecnie wielką niewiadomą. A czas 
jest dla naszej rodziny w tej chwili 
bardzo ważną kwestią - piszą po-
gorzelcy.

W domu, który strawił ogień, ro-
dzina Bacharów mieszka od blisko 
dwóch dekad.

- Jest on dla nas ostoją ciepła, mi-
łości i bezpieczeństwa. Pragniemy 
jak najszybciej zacząć naprawy. 
Niestety, sami nie posiadamy na 
to środków, ponieważ wszystkie 
oszczędności zainwestowaliśmy 
w ostatnim czasie w remont - piszą.

Przez kilka ostatnich tygodni 
w domu Bacharów trwały prace. 

- Osoba niezwykle zasłużona dla 
naszej placówki, ale też dla całej Dę-
bowej. Pozostanie w naszej pamięci 
jako człowiek o wielkim sercu, mą-
dry, odważny, wesoły, wrażliwy, 

Rodzina nie miała możliwości na-
cieszenia się tym, co udało się zro-
bić. 

Ogień pojawił się tuż przed za-
kończeniem remontu.

- Sytuacja w jakiej się znaleźli-
śmy jest dla nas wyjątkowo trud-
na, a bieżących potrzeb jest ogrom. 
Dlatego każde wsparcie, które po-
może nam stanąć na nogi będzie 
miało dla nas znaczącą wartość. Za 
okazaną pomoc dziękujemy już te-
raz! - pisze rodzina z Brzostku.

Do celu coraz bliżej

Przyczyna pożaru nie została 
ustalona. Nie jest wykluczone, że 
powodem zapalenia się poddasza 
były znajdujące się na dachu panele 
fotowoltaiczne. To jednak wyjaśni 
biegły z zakresu pożarnictwa.

Pieniądze dla rodziny Bacharów 
zbierane są do wirtualnej skarbon-
ki, którą znaleźć można pod adre-
sem szczytny-cel.pl/z/brzostek. 
Kwota, jaką pogorzelcy chcą uzbie-
rać to 50 tys. zł. Do celu brakuje 20 

tys. zł, choć z każdą godziną pie-
niędzy przybywa (stan na 24 lipca, 
godz. 10:30).

W pomoc dla nich włączył się 
także Parafialny Zespół Caritas, 
działający przy parafii w Brzostku.

- W niedzielę (30 lipca - przyp. 
red.) po każdej mszy zespół Cari-
tas będzie zbierał ofiary do puszek. 
Wszystkim ofiarodawcom już dziś 
składamy Bóg zapłać - czytamy na 
stronie parafii.

Grzegorz Król

To czego nie strawił ogień zalane zostało wodą. Wszyscy możemy pomóc w odbudowie. Fot. TV Brzostek.

Wanda Grygiel radną była 
dwa razy.

W jednej chwili stracili dorobek życia. Ale nie zostali 
z tym sami. Z pomocą ruszyły setki osób.

Wanda Grygiel dwukrotnie peł-
niła funkcję radnej. Pierwszy raz 
w latach 1990-1994, kiedy wójtem 
gminy był Władysław Kita. Dru-
gi raz w radzie zasiadała w latach 
2014-2018, kiedy za sterami gminy 
stał Robert Mucha.

- Była radną, w której sercu le-
żał interes społeczny, zawsze na 
uwadze miała dobro drugiego 
człowieka - możemy przeczytać na 
fejsbukowym profilu Urzędu Gmi-
ny w Jodłowej.

Jednak działalność w samorzą-
dzie nie była jedynym, czym zaj-
mowała się Wanda Grygiel. Była 
również dyrektorką Szkoły Podsta-
wowej w Dębowej.

- Drugi raz będzie odbywał się on 
pod nazwą Święto Pieroga - dodaje  
Bartłomiej Ziaja, radny Rady Miej-
skiej w Brzostku reprezentujący 
Nawsie Brzosteckie.

Obok miejscowego Koła Gospo-
dyń Wiejskich i Centrum Kultu-
ry i Czytelnictwa w Brzostku jest 
on jednym ze współorganizato-
rów wydarzenia.

Impreza rozpocznie się o godz. 15 
grami i zabawami dla dzieci. Kuli-
narne emocje zaplanowane zostały 
na godz. 16:30. Wtedy odbędą się 
konkursy lepienia oraz jedzenia 
pierogów na czas. W tym drugim 
rywalizują samorządowcy. Ubie-

głorocznym zwycięzcą był radny 
z Jodłowej Paweł Ciszczoń.

- Osiem pierogów zjadł w 17 se-
kund - przypomina Bartłomiej Zia-
ja, dodając że wszyscy uczestnicy 
będą mieli okazję spróbować piero-
gów, których panie z KGW w tym 
roku mają ulepić kilka tysięcy.

Na godz. 17:30 zaplanowane zo-
stały konkurencje dla strażaków. 
Jak mówi radny Ziaja będą one nie-
typowe, ale szczegółów zdradzać 
nie chce. O godz. 19 zacznie się ko-
lejny konkurs, tym razem w prze-
ciąganiu liny: Nawsie Brzosteckie 
kontra Reszta Świata. O 20:30 za-
cznie się zabawa taneczna z zespo-
łem Bel Canto.

Niestety nie odbędzie się pla-
nowany na 19:30 koncert Toma-
sza Chrząszcza.

rar

W wieku 72 zmarła Wanda 
Grygiel, kobieta, która na uwadze 
zawsze miała dobro drugiego.

Na sobotę 29 lipca zaplanowany 
został dziewiąty Piknik Rodzinny 
w Nawsiu Brzosteckim.

zawsze chętny do pomocy - poin-
formowała z kolei szkoła w Dębo-
wej.

Zmarła należała też do Stowa-
rzyszenia Dębowa Razem, była 
członkinią Rady Duszpasterskiej 
w parafii św. Stanisława Biskupa 
i Męczennika w Jodłowej. Trosz-
czyła się o kaplicę Niepokalane-
go Poczęcia Najświętszej Maryi 
Panny w Dębowej. Dzięki jej za-
angażowaniu oraz pomocy finan-
sowej mieszkańców wsi udało się 
przeprowadzić generalny remont 
świątyni. W listopadzie 2017 roku 
biskup Andrzej Jeż wręczył jej od-
znaczenie diecezjalne Dei Regno 
Servire – Służyć Królestwu Boże-
mu. Wanda Grygiel pochowana 
została w czwartek 20 lipca na 
cmentarzu parafialnym w Jodło-
wej Dolnej.

rar
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29 lipca 2023

Kościół, religia, wiara

KONIEC ZAPISÓW W PARAFII
Jeszcze tylko do piątku 28 lip-
ca prowadzone będą zapisy 
w para�ach dekanatu Pustków-
-Osiedle na Pieszą Pielgrzym-
kę Tarnowską. Później zgłosić 
się będzie można tylko podczas 
spotkania przedpielgrzymkowe-
go u księdza przewodnika Paw-
ła Kasperowicza. Pątnicy z grupy 
nr 13 (św. Dominik Savio) spo-
tkają się w kościele w Pustko-
wie-Osiedlu w niedzielę 30 lipca 
o godzinie 19:00.
 
W ROCZNICĘ ŚMIERCI
W niedzielę 30 lipca obcho-
dzić będziemy 30. rocznicę 
śmierci prezydenta Edwarda 
Raczyńskiego. Społeczność Ze-
społu Szkół Zawodowych nr 1 
w Dębicy, która swoje istnie-
nie zawdzięcza hrabiemu oraz 
współpracujący z nią przedsię-
biorcy, spotkają się tego dnia na 
mszy św. w kościele Miłosier-
dzia Bożego w Dębicy w intencji 
fundatora. Po niej zaś w szko-
le będzie uroczystość okolicz-
nościowa i składanie wiązanek 
kwiatów pod tablicą pamiątko-
wą dobroczyńcy.
 
O POLSKĄ RODZINĘ
W środę 26 lipca Kościół wspo-
mina w liturgii świętych Jo-
achima i Annę, rodziców 
Najświętszej Maryi Panny. Wier-
ni modlić się będą do nich, pro-
sząc o pomoc w budowaniu 
silnej Bogiem polskiej rodzi-
ny. W modlitwach nie zapomną 
też o dziadkach, zarówno tych 
żyjących, jak i powołanych już 
do wieczności. W kościele Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa 
w Dębicy-Latoszynie uczynią 
to wspólnie podczas nowenny 
do Matki Bożej Nieustającej Po-
mocy na nabożeństwie o godz. 
18:00.
 
DO NIEPOKALANOWA
Są jeszcze wolne miejsca na 
wyjazd do Niepokalanowa na 
Ogólnopolski Dzień Modlitwy 
Rycerstwa Niepokalanej. Piel-
grzymi z Dębicy wyjadą w pią-
tek 28 lipca o godz. 12:30, by 
dzień później w sobotę 29 lip-
ca uczestniczyć w obchodach. 
Zbiórka w dniu wyjazdu na Pla-
cu Solidarności. Koszt przejazdu, 
nocleg i posiłki to 250 zł. Zapisy 
przyjmowane są pod nr. tel. 510 
556 167.
 
JUBILEUSZ W NAGAWCZYNIE
Uroczyste obchody 25-lecia pa-
ra�i Dobrego Pasterza w Na-
gawczynie zostały zaplanowane 
na 15 sierpnia. Sumie o godz. 
11:00 będzie przewodniczył bp 
Stanisław Salaterski. Pozostałe 
msze św. zostaną odprawione 
o 7:30 i 9:00, nie będzie zaś tej 
o 12:00. Ksiądz proboszcz Mie-
czysław Jakóbczyk zaprasza do 
licznego udziału w sumie, pod-
czas której członkowie wspól-
noty będą dziękować Bogu za 
wszystkie łaski udzielone w mi-
nionym ćwierćwieczu.
 
POJADĄ DO KALWARII
Na sobotę 5 sierpnia zaplano-
wana jest autokarowa piel-
grzymka z para�i Matki Bożej 
Wniebowziętej w Przeczycy do 
Kalwarii Zebrzydowskiej i Wa-
dowic. Koszt wyjazdu to 70 zł. 
Zapisy w zakrystii do soboty 
29 lipca.

Inwentaryzacja zakończona

Wyszukiwarka działa
Krucjata Wyzwolenia 
Człowieka zaprasza

Obrzędu poświęcenia dokonał ks. Stanisław Góral, proboszcz para�i NSPJ w Róży. (zdjęcia Grzegorz Kozak)

Wartę honorową przy pomniku pełnili żołnierze Wojska Polskiego.

Pomnik już poświęcony

Parafianie upamiętnili ofiary 
pacyfikacji z Róży

Każdy grobowiec został opisany 
i wskazany na planie cmentarza.

reprezentujący Przeryty Bór i Różę 
Mirosław Kot. To dzięki jego de-
terminacji niedzielne wydarzenie 
mogło w ogóle dojść do skutku. 
Parafia użyczyła gruntu, a pomnik 
został wykonany na koszt gminy 
Czarna. Wartę honorową podczas 
poświęcenia pełnili żołnierze Woj-
ska Polskiego.

Uczestnicy uroczystości podkre-
ślali, że dziedziniec kościelny jest 
najlepszym miejscem, w jakim mo-
nument mógł stanąć. Każdy, kto 
będzie szedł do świątyni, będzie 
mógł zerknąć choćby przez chwilę 
na tablicę i przypomnieć sobie, że 
także dzięki tym bohaterom, Róża 
i Polska jest dziś wolna.

JAG

Zrobili to w przeddzień 
80. rocznicy tamtych 
tragicznych wydarzeń.

Ks. Stanisław Góral, proboszcz 
parafii Najświętszego Serca Pana 
Jezusa w Róży odprawił mszę św. 
w intencji zamordowanych, a po 
niej uroczyście poświęcił pomnik 
upamiętniający tych, którzy oddali 
życie w obronie ojczyzny. 

Stało się to 24 lipca 1943 r. Oddzia-
ły SS z Pustkowa, funkcjonariuszy 
policji bezpieczeństwa z Tarnowa 
i Dębicy, gestapo oraz policja gra-
natowa przeprowadzili pacyfikację 
wsi Róża, która była wymierzona 
w żołnierzy Armii Krajowej z pla-
cówki Zasów (Zapalnik).

Podczas akcji aresztowany został 
Józef Erazmus ps. Anhelli, dowód-
ca plutonu ZWZ-AK Róża. Podda-
no go brutalnym torturom. Na jego 
oczach bici i torturowani byli żona 
Antonina i syn Edward, którego 
na koniec hitlerowcy zastrzelili. 
Mimo tego Józef Erazmus nikogo 
nie wydał. Został przewieziony do 
Tarnowa, gdzie był torturowany, 
a później zastrzelony i pochowany 
w nieznanym miejscu.

Na miejscu poza 17-letnim 
Edwardem Erazmusem, z rąk nie-
mieckiego okupanta zginęła także 
siódemka innych mieszkańców 
Róży. Byli to: Józef Bielawa (37 lat), 
Jan Erazmus (28), Natalia Kostec-
ka (30), Jan Krzystyniak (26), Józef 
Niedbalec (24), Aniela Trojak (30) 
i Jan Trojak (32).

Pamięć o tych ośmiu osobach 
ma przywoływać kamień z tablicą, 
którego pomysłodawcą był radny 

Do wyszukiwarki można przejść 
ze strony internetowej straszęciń-
skiej wspólnoty, znajdującej się pod 
adresem parafiastraszęcin.pl. Moż-
na też w okno przeglądarki wpisać 
od razu mogily.pl/straszecin.

Wpisując w prawym górnym ro-
gu imię i nazwisko pochowanego 
zobaczymy nie tylko jego nagrobek, 
ale też plan sytuacyjny cmentarza. 
Dzięki temu po wejściu na nekro-
polię, łatwiej dotrzemy do niego.

W jednej z zakładek u góry znaj-
dziemy również nazwiska zasłużo-
nych osób, które tu spoczywają.

- Jeśli jeszcze nie ma naniesione-
go grobu na mapę, bądź są błędy 
prosimy zgłaszać to panu Mar-
kowi Szalwie osobiście lub tele-

fonicznie - apeluje proboszcz ks. 
Bogusław Czech.

JAG

Do podjęcia abstynencji zachęcają 
członkowie Krucjaty Wyzwolenia 
Człowieka, działającej przy parafii 
św. Jadwigi w Dębicy. Okazja ku 
temu będzie w niedzielę 30 lipca. 
Tego dnia na zakończenie każdej 
mszy św. w kościele farnym KWC 
poprowadzi kilkunastominutową 
adorację w intencji wyproszenia 
trzeźwości w rodzinach wspólnoty 
i w całym narodzie.

W samo południe natomiast 
o godz. 12:00 rozpocznie się msza 
św. w intencji trzeźwości z udzia-
łem członków Krucjaty. Po niej 
o godz. 13:00 zaplanowana zosta-
ła godzinna modlitwa adoracyjna 
w intencji wyzwolenia z różnego 

rodzaju uzależnień i zniewoleń. Do 
udziału w niej zaproszeni są wszy-
scy zatroskani o trzeźwość.

Na dziedzińcu kościelnym człon-
kowie KWC rozdawać będą bez-
płatne książki, czasopisma, ulotki 
i broszury na temat uzależnień. 
Korzystając z nich można nie tylko 
lepiej zapoznać się z zagrożeniami 
wynikającymi z alkoholizmu, ale 
znaleźć sposób na poradzenie sobie 
z tą chorobą. W Domu Św. Jadwigi 
będzie można natomiast skorzystać 
z odpowiednich porad z dziedziny 
problemu uzależnień.

W duchu chrześcijańskiej troski 
o trzeźwość duszpasterze zachę-
cają do podjęcia sierpniowej absty-
nencji. W niedzielę będzie można 
złożyć przyrzeczenie abstynenckie 
lub podpisać deklarację Krucjaty 
Wyzwolenia Człowieka.

JAG

Dzięki niej łatwiej można 
odnaleźć grób na cmentarzu 
parafialnym w Straszęcinie.

Zbliżający się sierpień, który jest 
miesiącem trzeźwości, to okazja 
do złożenia deklaracji.

eprasa.pl 2eb2583198
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Obserwator Lokalny

Powiat dębicki
Andrzej Dobosz i jego pasieka

Jak zrobić Miody z Wody? Takie sztuczki 
tylko w Wodociągach Dębickich

gdzie działa Pasieka Produkcyjna 
Pszczeli Raj i Stacja Naukowo-Ba-
dawcza. Tam w praktyce, przy 
ulach, uczył się tego jak założyć 
pasiekę, jakie warunki zapewnić 
pszczołom i jak się nimi zajmować, 
by te dawały miód od wiosny do 
jesieni. 

- Bardzo dużo pomógł mi też 
Bolek Pysz, który jest zapalonym 
pszczelarzem. Podzielił się ze mną 
nie tylko doświadczeniem, ale 
i pszczołami. Przyjeżdżał, doglądał, 
radził - mówi Andrzej Dobosz. 

Był czerwiec 2021 roku, gdy 
pierwsze ule stanęły na terenie fir-
my, a pszczoły stały się ich pełno-
prawnymi użytkownikami. 

Mężczyzna nie ukrywa, że opieka 
nad nimi wymagała i nadal wyma-
ga sporo pracy. Na szczęście może 
godzić ją z obowiązkami służbo-
wymi, co nie zmienia faktu, że 

w wolne dni nie raz zdarzało mu 
się specjalnie przyjeżdżać do firmy, 
by doglądnąć, czy wszystko z nimi 
w porządku. 

- Przegląd uli powinno się robić 
co tydzień, no można co dwa tygo-
dnie. A o pszczoły dbać cały czas 
- przyznaje. 

Do ula podchodź jak do konia

Czy zdarzyło się, że go użądliły? 
No pewnie, choć nie zdarza się to 
często. Wszystko zależy od tego, 
w jakim pszczoły są humorze. 

W ostatni czwartek widać nie by-
ły w najlepszym. A to dlatego, że 
grzmiało i trochę padało, więc nie 
mogły polatać. Tak przynajmniej 
twierdzi Andrzej Dobosz. 

Kiedy podchodzimy pod pasiekę, 
a on z jednego z uli ściąga pokry-
wę, by pokazać mi ramki, pszczoły 
zaczynają krążyć wokół nas. Kiedy 

jedna z nich siada na skroni opie-
kuna, ten powoli odkłada pokrywę 
i radzi, by jednak odsunąć się od 
ula. W tym czasie pracowity owad 
wbija żądło w skórę mężczyzny. 
Ten jednak niespecjalnie się tym 
przejmuje. W końcu obrzęk zejdzie 
po kilku godzinach, a jad pszczeli 
nie dość, że ma właściwości prze-
ciwzapalne, to jeszcze usprawnia 
krążenie krwi. 

- Podchodząc do pasieki trzeba 
pamiętać o kilku zasadach. Przede 
wszystkim do ula podchodzi się jak 
do konia - od tyłu. Nie wolno mieć 
przy sobie telefonu, bo one zakłóca-
ją system nawigacyjny pszczół i nie 
warto się perfumować, szczególnie 
jakimś sztucznym zapachem, bo to 
drażni owady, a ja się akurat popsi-
kałem - śmieje się.

Wspomina przy okazji, że pszczo-
ły szczególnie nie lubią też zapachu 

Andrzej Dobosz opiekuje się obecnie dziewięcioma dużymi ulami i dwoma mniejszymi tzw. odkładowymi.

Pszczołami zajmował się 
tata Andrzeja Dobosza. 
I jemu też się zamarzyło. 

- Tata miał ledwie trzy ule, tak że 
nie było to wiele. Ale ja pomyśla-
łem sobie, że w sumie to trzy ule 
też by mi wystarczyły - wspomina 
Andrzej Dobosz. 

Przez wiele lat jednak nie mógł 
sobie na to pozwolić. Mieszkał 
w bloku na jednym z osiedli w Dę-
bicy, więc o pszczołach mógł tylko 
pomarzyć. Kiedy jednak przepro-
wadził się do własnego domu, ma-
rzenie wróciło. 

- Ale znowu wtedy prócz etatu 
prowadziłem jeszcze własną dzia-
łalność gospodarczą, no i nie było 
na to czasu - wyjaśnia. 

Ule w końcu postawił, 

ale nie pod domem 

Co ciekawe, choć firmy już nie pro-
wadzi, to pasieki pod domem nadal 
nie ma. Dlaczego? Bo przechadzając 
się po terenie oczyszczalni ścieków 
przy ul. Kosynierów Racławickich, 
gdzie pracuje jako elektryk, wpadł 
na inny pomysł. Poszedł do Jacka 
Gila, prezesa Wodociągów Dębic-
kich z pytaniem, czy mógłby te 
trzy ule postawić na terenie firmy. 
W końcu są tam świetne warunki 
do prowadzenia pasieki. Kilka hek-
tarów ziemi, teren zadrzewiony, 
położony tuż przy rzece, a do tego 
jeszcze łąki kwietne. Kiedy rozma-
wiamy, niedaleko przebiegają dwa 
zające, a kilkanaście dzikich gęsi 
wzbija się do lotu. Ponoć bywają 
tam też sarny. Pasieka więc świet-
nie wpisywała się w ten krajobraz. 

- Prezes na początku nie był 
przekonany, zastanawiał się z pół 
godziny, ale w końcu się zgodził. 
Pod warunkiem, że prócz moich 
uli staną tam też firmowe, a ja będę 
się nimi zajmował - uśmiecha się 
mężczyzna. 

Obcowania z pszczołami 

musiał się nauczyć

Tak też się stało, ale zanim Andrzej 
Dobosz postawił ule na terenie 
Wodociągów Dębickich, pojechał 
na kurs pszczelarski do Borzęcina, 

koni, więc po wizycie w stajni nie 
warto zapędzać się do pasieki. 

Najpierw dostali po małym 

słoiczku

Jeśli jednak trzymamy się tych za-
sad i dbamy o pszczele rodziny, 
odwdzięczą się nam nie tylko mio-
dem, ale też pierzgą i propolisem. 

Pierwsze owoce swojej i pszczelej 
pracy Andrzej Dobosz zebrał w ze-
szłym roku. Część pochodzącą z je-
go uli pozostawił dla siebie, część 
z tych firmowych otrzymali pra-
cownicy Wodociągów Dębickich. 

- Po małym słoiczku - zastrzega. 
Dziś pasieka składa się już z dzie-

więciu dużych uli i dwóch małych, 
tzw. odkładowych. W tym roku po 
raz pierwszy miodu było na tyle, 
że nie tylko Andrzej Dobosz, ale 
i spółka w której pracuje, mogła się 
pochwalić własnym produktem. 

- Korzystając z letnich łąk kwia-
towych, pracy naszego pracownika 
Pana Andrzeja - opiekuna uli oraz 
pracy wodociągowych pszczół ma-
my ekologiczny i zdrowy produkt 
dodatkowy - miody. Po prostu 
Miody z Wody - można przeczytać 
na facebookowym profilu Wodo-
ciągów Dębickich, obok zdjęć sło-
iczków pełnych nie tylko słodkiego, 
ale przede wszystkim zdrowego 
przysmaku. 

Chętnych na pasiekę nie ma

Jej opiekun w Wodociągach pracu-
je już dwadzieścia siedem lat. Od 
emerytury dzielą go jeszcze tylko 
trzy. Co będzie z ulami, kiedy odej-
dzie z pracy?

- Na pewno będę przyjeżdżał że-
by ich doglądać, ale marzy mi się, 
żeby to ktoś po mnie przejął. Tylko 
wie pan, jakoś chętnych nie ma - 
mówi nie bez żalu. 

On sam, nawet gdyby znalazł 
zastępcę, pszczołami nadal będzie 
się zajmował. I bardzo możliwe, że 
dalej nie pod własnym domem.

- Mam zaproszenie choćby do 
Głobikowej, żebym tam na ranczo 
pasiekę założył. No zobaczymy... - 
uśmiecha się.

Jedno jest jednak pewne - odkąd 
zakosztował własnego miodu, tego 
ze sklepu już więcej nie spróbuje. 

Tomasz Ratuszniak
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Powiat dębicki

W wyprzedaży wzięło udział dużo młodych ludzi, którym pomysł bardzo się spodobał. 

 Małgorzata Kędzior i Monika Garduła z Zielonej Dębicy częstowały kawą. 

Wyprzedaż się udała

Każdy mógł przynieść to, czego sam 
już nie potrzebuje

Julia i Helena na wyprzedaż 
przyniosły książki, ubrania i za-
bawki. Uważają, że to świetna 
okazja, by pozbyć się tego, czego 

już nie używamy, nie wyrzucając 
do śmieci. I zadowolone, że udało 
im się sprzedać kilka rzeczy, które 
wystawiły na swoim stoisku.

Podobnego zdania byli kupu-
jący, za kilka złotych można było 
trafić prawdziwe okazje. Niektóre 
wystawcy oddawali za darmo. Do 
tego dopisała pogoda.

Małgorzata Kędzior i Monika 
Garduła ze Stowarzyszenia Zielo-
na Dębica, które organizowało wy-
darzenie, są przekonane, że to nie 
ostatnia jego edycja. 

- Na pewno postaramy się, żeby 
odbywała się cyklicznie, bo widać, 
że zainteresowanie jest - mówi Mo-
nika Garduła.

(nan)

Na kupujących czekały stoiska z towarem wszelakiego 
asortymentu: od książek po rowery. 
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Kultura
Miejski Ośrodek Kultury zaprasza 

Sierpniowe czwartki z teatrem

Jeszcze przed festiwalem biblioteka 
uczci Krzysztofa Pendereckiego 

Red_Sky zaprasza 
w swoje szeregi

Będzie La Bamba, 
Kankan i Sokoły

na festiwalach teatralnych. Otrzy-
mał m.in. II nagrodę na 67. OKR 
- finale Teatrów Jednego Aktora 
- Sam na scenie w Słupsku, I na-
grodę oraz nagrodę publiczności 
na Ogólnopolskim Festiwalu Brod-
nicka Uczta Teatralna, II nagrodę 
na 43. Ogólnopolskim Festiwalu 
Teatru Młodych Dziatwa w Łodzi, 
a podczas IV edycji ICTF SOPOT – 
International Children’s Theatre Fe-
stiwal Alicja została nagrodzona za 
kreację aktorską oraz świetną pracę 
marionetką. 

Po spektaklu, na który organiza-
torzy zapraszają szczególnie naj-

młodszych widzów, odbędzie się 
rozmowa z twórcami, a także lekcja 
teatralna dotycząca rodzajów lalek 
teatralnych. 

10 sierpnia - Cudawianki 

i Rozkwitnienie

Najpierw  ponownie Alicja Wojna-
rowska i jej najnowsza propozycja 
teatru jednego aktora, a potem duet 
Słowami utkane, czyli Julia Sikora 
i Emilia Węgrzyn. 

Cudawianki Alicji Wojnarowskiej 
to opowieść prosto z serca młodej 
dziewczyny, przeradzającej się 
w kobietę o pragnieniu bycia ko-

Alicja Wojnarowska w spektaklu Cudawianki.                    fot. MOK

Pięć spektakli młodych 
aktorów zobaczyć będzie 
można w DK Śnieżka. 

Stanisław August Poniatowski 
organizował Obiady Czwartkowe, 
będące biesiadami literacko-nauko-
wymi. Instruktorzy Miejskiego 
Ośrodka Kultury postanowili zor-
ganizować Teatralne Czwartki, któ-
re z literaturą również mają wiele 
wspólnego, tyle tylko, że w wymia-
rze teatralnym. 

Cykl ten, jak tłumaczą jego twór-
cy, powstał z chęci zaprezento-
wania spektakli, które stworzone 
zostały przez młodych, ale już do-
świadczonych twórców, nagradza-
nych na wielu festiwalach. 

- Ale także z potrzeby spotkania, 
wymiany spostrzeżeń i dyskusji na 
ważne tematy ujęte w teatralnej for-
mie - przekonują. 

Na scenie zobaczyć będzie można 
podopiecznych MOK: Alicję Woj-
narowską, Julię Sikorę, Emilię Wę-
grzyn, Wiktorię Skowron, a także 
Teatr Fantazja w składzie: Weroni-
ka Bień, Gabriel Janiec, Kamil Ja-
niec, Martyna Janiec, Bartosz Król, 
Hanna Mazur, Katarzyna Mosior, 
Emilia Śliwa, Kamila Waniewska 
i Karol Ziaja.

3 sierpnia - Oddech

Cykl zainauguruje Alicja Wojna-
rowska, która zabierze publiczność 
do magicznego świata baśni. Mono-
dram zatytułowany Oddech, który 
przedstawi, pełny jest kojących 
dźwięków i niezwykłych obrazów, 
dzięki którym bohaterka, z daleka 
od codziennego zgiełku i chaosu,  
dociera w głąb siebie i poznaje od-
powiedzi na trudne pytania. 

Spektakl, podobnie zresztą jak 
wszystkie, które prezentowane 
będą podczas Teatralnych Czwart-
ków, wyreżyserowała Dominika 
Migoń-Madura. Ona odpowiada 
również za ich scenariusze. Od-
dech był wielokrotnie nagradzany 

chaną i sile miłości. Spektakl otrzy-
mał III nagrodę podczas eliminacji 
wojewódzkich 68. OKR – Turnieju 
Teatrów Jednego Aktora.

Rozkwitnienie to historia bardziej 
poetycka, pełna symboli, obrazów 
i leśmianowskich metafor. Przed-
stawienie zostało wyróżnione na 
wojewódzkich Konfrontacjach Ze-
społów Teatralnych Małych Form 
Antrakt w Przemyślu.

Te spektakle adresowane są do 
młodzieży i osób dorosłych i to ich 
organizatorzy zapraszają do roz-
mowy z twórcami. 

17 sierpnia - Wychowana

W tym monodramie Wiktoria 
Skowron dotknie problemu alko-
holizmu w rodzinie oraz tego, jak 
często jesteśmy wychowywani do 
chowania się w cieniu, milczenia 
i trwania w marazmie. Historia 
przedstawiona w spektaklu inspi-
rowana jest książką pt. Matrioszka 
autorstwa Marty Dzido. Spektakl 
otrzymał I nagrodę oraz nagrodę 
kapituły jubileuszowej podczas fi-
nału 68. OKR – Turnieju Teatrów 
Jednego Aktora 20. Sam na scenie.

Po nim spotkanie z twórcami 
i dyskusja z zaproszonymi gośćmi 
na tematy ujęte w przedstawieniu. 
Spektakl dla starszej młodzieży 
i dorosłych. 

24 sierpnia - Dotkliwość

Problem poczucia odrębności, wy-
obcowania, potrzeby przynależe-
nia i bliskości podejmie w swoim 
przedstawieniu Teatr Fantazja. 
Podczas XXXI Przeglądu Teatral-
nego Jarosławski Kacperek, jury 
przyznało naszej grupie Srebrne 
Trzewiczki Szczęścia za spektakl 
pełen zaangażowania społecznego.

Tym razem również zaplanowa-
no dyskusję z młodzieżą i dorosły-
mi.

Wszystkie przedstawienia roz-
poczynać się będą o godz. 18:00. 
Bezpłatne wejściówki do odebrania 
w DK Śnieżka. 

tra

Monika Rojek-Kałek, dyrektorka 
Miejskiej i Powiatowej Biblioteki 
Publicznej tłumaczy, że 2. edy-
cja festiwalu Dębickie Korzenie 
– Krzysztof Penderecki in memo-
riam, odbędzie się w listopadzie. 
Natomiast w październiku na wy-
darzenia poświęcone kompozyto-
rowi zaprosi dębiczan biblioteka 
wraz z partnerami, których udało 
jej się namówić do współpracy przy 
tym projekcie. 

Cykl wydarzeń zainauguruje 17 
października koncert Piotra La-

to, profesora Akademii Muzycz-
nej im. Krzysztofa Pendereckiego 
w Krakowie, który wraz z zespo-
łem wystąpi w Zespole Państwo-
wych Szkół Muzycznych w Dębicy. 
W tym samym miejscu z wkładem 
zatytułowanym Penderecki - Dębi-
ca - Musica Domestica, wystąpią 
Renata Żabicka i Jadwiga Kania.

- W październiku również roz-
strzygnięty zostanie konkurs 
plastyczny dla dzieci Dębickie 
korzenie - śladami Maestro, który 
kierowany jest do uczniów szkoły 
podstawowej z klas I-VI. Zadaniem 
dzieci będzie przedstawienie kom-
pozytora w wybranej przez siebie 
technice: kolażu, asamblażu, czy 
grafice. 

MiPBP zaprosi również dębiczan 
na wystawy. Pierwsza, zatytuło-
wana Stań się brzemieniem... echa 
koncertów Krzysztofa Pendereckie-
go w twórczości plakatowej, odbę-
dzie się w Muzeum Regionalnym. 
Złożą się na nią plakaty z prywat-
nych kolekcji. Druga wystawa, tym 
razem w Galerii Sztuki Miejskiego 
Ośrodka Kultury, nosić będzie ty-
tuł Przekraczać granice - Krzysztof  
Penderecki w malarstwie. Będą to 
prace artystów z całej Polski zwią-
zane z postacią kompozytora. 

Dzięki dotacji w wysokości 32 390 
zł powstanie też film mu poświęco-
ny, który zobaczyć będzie można 
w sieci. 

tra

Red_Sky istnieje od lutego 2020 r. 
i ma na koncie wiele sukcesów. Do 
tej pory zajęcia taneczne odbywały 
się w Osiedlowym Klubie Kultury 
Ósemka, teraz przenoszą się do Do-
mu Kultury Mors. 

Nabór prowadzony będzie do 
czterech grup w zależności od wie-
ku kandydatek: przedszkolaki (od 
4 do 6 lat), kadetki (od 7 do 11 lat), 
juniorki (od 12 do 14 lat) i seniorki 
(od 15 lat wzwyż). 

Więcej informacji uzyskać można 
poprzez facebookowy profil grupy 
Red_Sky. 

tra

Chodzi o Le Figaro, polsko-ukra-
ińską produkcję łączącą elemen-
ty muzyki, tańca, teatru i cyrku 
z wykorzystaniem grafiki wizualnej 
i specjalnych efektów świetlnych. 
Na scenie zobaczyć będzie można 
śpiewaków, akrobatę, saksofonistę 
- wirtuoza oraz pokaz baletowy. 

Na program romantycznego 
show pt. Amore mio złożą się m.in. 
takie przeboje jak: O sole mio, Vo-
lare, Sex bomb, Quando, Besame 
mucho, Sing, sing, sing, Sokoły, My 
way, La bamba, Kankan, Dumka na 
dwa serca, When you tell me that 
you love me, Czerwona ruta, Le 
Figaro, Man without love, Love me 
tonight, Time to say goodbye, czy 
I will always love you.

Bilety na przedstawienie, które 
odbędzie się w DK Mors 11 paź-
dziernika dostępne już są w sieci. 

tra

Folkowo i biesiadnie 

Baciary na Bajorkach

Baciary wystąpią na Bajorkach. 

Baciarów nie trzeba chyba 
przedstawiać tym, którym bliskie 
są góralskie i biesiadne klimaty. 
W zeszłym roku grupa ta wystą-
piła w Dębicy na imprezie z okazji 
powitania lata, 10 września zagra 
na dożynkach gminy Dębica, które 
odbędą się w Paszczynie. Wcześniej 
jednak, bo już w piątek 11 sierpnia 
przy ich muzyce bawić się będzie 
można na Bajorkach. Koncert roz-
pocznie się o godz. 19:00, a po nim 
planowana jest zabawa z zespołem 
Rivia i didżejem Maxxem. 

tra

Sezon na pilzneńskich Bajorkach 
rozpoczął Cort, a 11 sierpnia 
zagrają tam Baciary i Rivia. 

Będzie mogła to zrobić dzięki 
dotacji z Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego.

W sierpniu rusza nabór do grupy 
mażoretkowej Red_Sky, która 
działać będzie w Morsie.

Widowisko muzyczno-wokalno-
cyrkowe szykuje się jesienią 
w Domu Kultury Mors.
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Nic Śmiesznego jedzie 
do Grenoble i Tuluzy

Syrek przyjedzie 
w listopadzie

Nowy koncert 
André Rieu

W projekcie wzięli udział m.in. uczniowie kl. II D Publicznej Szkoły Podstawowej w Pilźnie.

Nic Śmiesznego w nowym składzie. Basistę Ariela zastąpił Michał. 

30 lipca na Rynku w Pilźnie

Oddadzą hołd walczącym

ty, a także pokaz archiwalnych fo-
tografii z regionu z tego okresu. 

Koncert będzie zwieńczeniem 
projektu pod nazwą Miła moja, 
Kochana. Taki to mroczny czas, 
realizowanego przez TPPiZP przy 
współpracy z Muzeum Regional-
nym w Pilźnie, dzięki dofinanso-
waniu z programu Niepodległa. 

Wcześniej w jego ramach rad-
ni Młodzieżowej Rady Miejskiej 
w Pilźnie, podopieczni Dziennego 
Domu Seniora w Podlesiu i Środo-
wiskowego Domu Samopomocy 
w Parkoszu, członkowie Stowa-
rzyszenia Emerytów i Rencistów 
w Pilźnie, pracownicy Spółdzielni 
Socjalnej Zielona Korona w Pilźnie, 

dzieci z Przedszkola Publiczne-
go i Ochronki Sióstr Służebniczek 
w Pilźnie oraz uczniowie szkół 
podstawowych z gminy Pilzno 
brali udział w warsztatach eduka-
cyjnych połączonych z prelekcja-
mi historycznymi, prowadzonymi 
przez Marzenę Baum-Gruszowską.

tra

Powstańcom Warszawy, 
żołnierzom akcji Burza 
i bohaterom Kałużówki. 

Koncert w Tuluzie Nic Śmiesz-
nego miało zabukowany już na 
początku roku. Później przyszły 
propozycje z Grenoble i Paryża. 

- Ale Paryż odpuściliśmy, bo 
chcemy przy okazji tego wyjazdu 
pozwiedzać trochę Francję - twier-
dzi Paweł Paśko, wokalista grupy. 

To jednak nie koniec zagranicz-
nych wojaży dębickich hard core 
punkowców. Pod koniec sierpnia 

zagrają w Czechach na festiwalu 
More Noise For Life vol. 15, gdzie 
scenę dzielić będą z czterdziesto-
ma innymi zespołami m.in. z Por-
tugalii, Izraela, Brazylii, Belgii, 
czy Włoch.

Zaproszenia na tego typu impre-
zy przekładają się na coraz większą 
popularność Nic Śmiesznego poza 
granicami naszego kraju. Jedynie 
w ciągu ostatnich kilku miesięcy 
zespół grał też na Słowacji oraz 
w Niemczech, gdzie oklaskiwała 
go publiczność Berlina, Drezna 
i Hamburga. 

tra

Na koncert im poświęcony Towa-
rzystwo Przyjaciół Pilzna i Ziemi 
Pilzneńskiej zaprasza w niedzielę 
30 lipca o godz. 19:00 na Rynek 
w Pilźnie. 

Podczas 90-minutowego insce-
nizowanego wydarzenia usłyszeć 
będzie można utwory obyczajowe 
z okresu dwudziestolecia między-
wojennego oraz pieśni żołnierskie 
i powstańcze w wykonaniu sopra-
nistki Joanny Wadas i tenora Zdzi-
sława Wojtynkiewicza. 

Towarzyszyć im będzie działa-
jący w Domu Kultury w Pilźnie 
zespół Uniwersalni z Andrzejem 
Kozikiem na czele. 

W koncercie wezmą też udział 
przedszkolaki i uczniowie pilzneń-
skich szkół, przygotowani przez 
Halinę Piątek.

Pomiędzy utworami czytane bę-
dą fragmenty pamiętników i wspo-
mnień wojennych.

Wydarzeniu towarzyszyć będzie 
ekspozycja obiektów muzealnych 
- militariów, umundurowania 
i artefaktów z czasów II wojny 
światowej, przygotowana przez 
tarnowską Sekcję Rekonstrukcji 
Historycznej im. 16. Pułku Piecho-

Antoni Syrek-Dąbrowski zapre-
zentuje tego dnia swój piąty już 
program stand-upowy zatytułowa-
ny Życie. Zanim jednak wyjdzie na 
scenę publiczność rozgrzeje inny, 
nieznany jeszcze stand-uper. 

Wydarzenie, na które bilety kupić 
już można w sieci, przeznaczone 
jest wyłącznie dla dorosłej publicz-
ności. 

tra

Koncert z Maastricht, zatytuło-
wany Miłość mieszka pośród nas, 
pokazywany będzie na dużym 
ekranie 31 sierpnia oraz 7 i 14 wrze-
śnia. Złożą się na niego przeboje 
operetkowo-musicalowe, walce, 
polki i marsze Johanna Straussa, 
a także znane standardy rozryw-
kowe w wykonaniu André Rieu, 
Orkiestry Johanna Straussa, chóru 
gospel, solistów i gości.

tra

Dębicką grupę oprócz francuskiej 
publiczności w sierpniu będzie 
mogła usłyszeć też ta czeska.

Znany stand-uper wystąpi 
17 listopada w Domu Kultury 
Mors w Dębicy.

Show króla walca na przełomie 
sierpnia i września zobaczyć 
będzie można w kinie Śnieżka.
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Rozmaitości

Róbcie, co do was  należy i nie wy-
chylajcie się ze swoimi pomysłami. 
Ktoś może uznać was za niebez-
pieczną konkurencję.

Wyjdźcie na zewnątrz i zaczerp-
nijcie świeżego powietrza. To 
zaowocuje nowymi, twórczy-
mi pomysłami.

Ciągle liczycie na łut szczęścia. Ale 
idąc drogą na skróty, niczego nie 
osiągniecie. Nastawcie się na cięż-
ką pracę, cierpliwość i pokorę.

Uważajcie na plotki i wyolbrzy-
mianie problemów. Trzymajcie się 
z dala od osób manipulujących in-
nymi dla swoich korzyści.

Jeśli wasze działania będą dalej 
systematyczne i przemyślane, ma-
cie szansę wyjść z problemów za-
wodowych i �nansowych.

Wreszcie w sprawach uczucio-
wych zrobi się całkiem przyjem-
nie. Kon�ikty zostaną zażegnane, 
nieporozumienia wyjaśnione.

Porzućcie tęsknotę za tym, co 
było, bo to już nie ma znacze-
nia. Skoncentrujcie się na tym, co 
przed wami.

Poświęćcie więcej uwagi swoim 
nerwom. Znajdźcie najlepszy dla 
siebie sposób na rozładowywa-
nie napięcia.

Otwórzcie się na pomoc innym. 
Nie oceniajcie, a wspierajcie, cho-
ciażby przez dobre słowo czy mi-
ły gest.

Jeśli nie zmienicie swoich przy-
zwyczajeń i nawyków na 
zdrowsze, nie poprawi się wa-
sze samopoczucie.

Sprawy, których do tej pory nie 
mogliście załatwić, zaczną się roz-
wiązywać same albo przy mini-
malnym zaangażowaniu.

Lepiej nie opowiadajcie innym 
o tym, co dzieje się u was w domu, 
żeby nie dostarczać im pretekstu 
do plotek.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Letnie drożdżowe jagodzianki
Poleca: Helena Gągała 

z Ośrodka Wsparcia Dziennego Senior+ w Dębicy

Składniki na 12 sztuk:
Zaczyn:
pół kostki świeżych drożdży / pół szklanki cieplej, ale 
nie gorącej wody / 1,5 łyżki mąki pszennej / 1 łyżecz-
ka cukru
Ciasto:
40 g masła / 1 jajko / 1/4 szklanki ciepłej wody / 24 łyż-
ki mąki orkiszowej jasnej typ 630-720 / 16 łyżeczek 
erytrytolu
Owoce:
2,5 szklanki jagód (lub np. borówek, malin, śliwek) / pół 
łyżki skrobi ziemniaczanej / 1 łyżka erytrytolu

Wykonanie: Składniki na zaczyn mieszamy. Odsta-
wiamy na 15 minut. Masło rozpuszczamy. Wszystkie 
składniki oprócz masła dodajemy do miski razem z wy-
rośniętym zaczynem i wyrabiamy ciasto. Następnie do-
dajemy rozpuszczone masło i wyrabiamy do powstania 
jednolitej masy. Wyrobione ciasto odstawiamy w ciepłe 
miejsce na godzinę do wyrośnięcia.
300 g jagód mieszamy z łyżką erytrytolu i 10 g skro-
bi. Wyrośnięte ciasto przekładamy na stolnicę podsy-
paną mąką, chwilę wyrabiamy. Dzielimy ciasto na 12 
równych części, z każdej formujemy okrągły placek, wy-
pełniamy 2-3 łyżkami jagód i dokładnie kleimy brze-
gi, formując bułkę. Gotowe zostawiamy na 15 minut do 
ponownego wyrośnięcia. Włączamy piekarnik, żeby się 
nagrzał. Po tym czasie jagodzianki smarujemy roztrze-
panym jajkiem lub mlekiem i wkładamy do rozgrzane-
go piekarnika (170 stopni) na ok 20/25 minut, góra-dół 
lub termoobieg.

Dobry przepis, bo z Dębicy

Drzemka.                fot. Maria Kubek-Cich

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Maria Kubek-Cich za zdjęcie: 
Drzemka.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Kosmetologią.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Policjantką.

W wolnym czasie

Zajmuję się ogrodem i śpiewam.

Na bezludnej wyspie 
chciałabym się znaleźć z...

Przyjaciółką Madzią.

Pies czy kot?

Pies, mam yorka Dolara.

Pierwsze zarobione pieniądze

W Progra�xie na akord.

Ulubiony lokal w powiecie

Czarny Sezam.

Najchętniej zjadłabym

Krewetki. 

Podróż marzeń i dlaczego tam?

Na bezludną wyspę, bo tam cisza 
i spokój.

Książka lub �lm, które 
polecam

Purpurowe serca.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Voucher na masaż.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Latoszyn Zdrój i Czarny Sezam.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Latoszynie brakuje sklepów.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na podróż dookoła świata. 

Beata 

Szumowicz

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Wydarzenia

Trasa rajdu prowadziła m.in. przez ulicę Kawęczyńską i osiedle Wolica w Dębicy.

Janusz Bieniasz wręcza Zbigniewowi Szurkowi puchar za inicjatywę 
i organizację 10. edycji rajdu PCK.

Rowerowy Rajd Polskiego Czerwonego Krzyża

14 kilometrów w jubileuszowej edycji

Ale były i takie edycje, kiedy wy-

jeżdżali poza jego granice, np. pod 
pomnik Chrystusa Króla w Małej. 
Tegoroczna trasa była najkrótsza 
w historii, choć w przeszłości by-

wało, że rowerzyści spod znaku 
Czerwonego Krzyża przejechali 
ponad 30 km.

Na trasę z ronda Honorowych 
Dawców Krwi wyruszyli członko-

wie PCK, krwiodawcy, sympaty-

cy tego ruchu, w sumie blisko 30 
osób. Nie zabrakło prezesa Zarzą-

du Rejonowego Janusza Bieniasza, 
który w tym roku zamykał stawkę, 

bacząc szczególnie na najmłod-

szych uczestników.
- Bardzo się cieszę, że tak dużo 

widzę młodych twarzy - mówił 
prezes Bieniasz.

Pierwszą edycję i wszystkie ko-

lejne zorganizował Zbigniew Szu-

rek, przy pomocy członków władz 
rejonowych i czerwonokrzyskich 
wolontariuszy. Ale i on nie brał 
udziału we wszystkich 10 edycjach, 
bo z jednej wykluczyła go kontuzja.

Podczas finałowego spotkania 
odebrał specjalne podziękowania 
za organizację wszystkich rajdów. 

Po raz szósty już rajd kończył się 
w Braciejowej, w prowadzonym 
przez Stanisławę i Mariana Dy-

bowskich Muzeum Wsi Polskiej. 
Gospodarze witali rowerzystów nie 
kryjąc radości, że znowu zawitali 
pod ich strzechę. Zresztą są oni od 
lat mecenasami działań dębickiego 
PCK, a Stanisława Dybowska,j, jest 
jednocześnie wiceprezesm Zarządu 
Rejonowego PCK w Dębicy. 

I oni odebrali podziękowania.
- Starają się nas wspierać od wielu 

lat na wszystkich frontach - powie-

dział prezes Bieniasz.
Stanisława Dybowska przypo-

mniała przy okazji, że od wielu lat 
stara się o nadanie jednemu z dę-

bickich rond imienia Pracowników 
Ochrony Zdrowia. Bezskutecznie.

Finał rajdu był okazją do podzię-

kowań dla jego organizatorów 

i uczestników oraz do dobrej zaba-

wy, przygotowanej przez Zbignie-

wa Szurka. Co i raz rozśmieszał 
zgromadzonych żartobliwymi py-

taniami specjalnego quizu. Ale były 
też te dotyczące samego rajdu, na 
które musiał odpowiadać prezes 
Bieniasz, i te o Dębicy, na przykład 
o to, ile metrów ma stomilowski ko-

min (podpowiadamy: 128).
 (rys)

Po raz dziesiąty uczestnicy Rajdu PCK przejechali trasę 
drogami powiatu dębickiego.
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Sport
Sparingi

Lekkoatletyka

Aleksandra Strzałka brązową medalistką mistrzostw 
Polski. Są też inne sukcesy naszych zawodników

Defensywy na razie 
bardzo słabe

Odznaczenia przyznane zostały najbardziej zasłużonycm dla rozwoju LKS Brzeźnica w ostatnich latach.

Bijąc dwukrotnie rekord życiowy Aleksandra Strzałka zdobyła brązowy 
medal MPJ. (fot. FB/PZLA.U20.LUBLIN)

LKS Brzeźnica świętował 75-lecie

Zaczęło się od koła zaufanych

Aleksandra Strzałka brązowy 
medal wywalczyła w Lublinie. 
W najlepszej próbie ustanowiła re-

kord życiowy. W tych zawodach 
biła go dwukrotnie, bo w czwartej 
kolejce posłała oszczep na 40,62 m, 
a w ostatniej szóstej na 40,87 m.

- Jest to tym większa niespodzian-

ka, że przystępowała do rywalizacji 
z siódmym wynikiem - podkreśla 
Anna Bigus, prezes MUKLA.

Dwukrotnie na skoczni w dal za-

prezentowała się Amelia Gancarska 
i dwukrotnie poprawiała życiówki. 
Skok w dal zakończyła na 10. po-

zycji z wynikiem 5,42. W trójskoku 
uzyskała 11,43, co dało jej 7. miej-
sce. A byłoby jeszcze lepiej, gdyby 
nie minimalnie spalone dalsze pró-

by. W biegu na 400 m przez płotki 
rywalizowała Zuzanna Stepaniak. 
Wynik 70,72 dał jej 25. miejsce.

Na Stadionie Śląskim w Cho-

rzowie w ramach Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży rywalizo-

wali zaś juniorzy młodsi. Antoni 
Bonarek do finałów zakwalifiko-

wał się w dwóch konkurencjach: 
pchnięciu kula i rzucie dyskiem. 
W tej pierwszej zajął 17. miejsce 

z wynikiem 14,38. Drugą zakoń-

czył na 21. pozycji ( 38,85). Wiktoria 
Szymaszek w trójskoku zajęła 20. 
miejsce (10,66). W konkursie skoku 
w dal Kinga Galik spaliła wszystkie 
trzy skoki. 

***
W Mistrzostwach Podkarpacia 

U-16 złote medale zdobyli: Zu-

zanna Raś (wieloskok - 10,07, dysk 
- 33,46) i Błażej Mróz (oszczep - 
19,91). Po srebrne sięgali: Kamila 
Strzałka (oszczep - 24,41), Kacper 
Mróz (oszczep - 16,13) i Bartosz 
Pociask (kula - 10,52). Brązowe wy-

walczyli zaś: Bartosz Pociask (dysk 
- 32,46), Karolina Wiercioch (600 
m - 1:47,45), Kamila Strzałka (dysk 
- 27,41) i Paulina Świst (oszczep - 
23,00).

W kategorii U-18 najlepsi by-

li: Kinga Galik (skok w dal - 5,24) 
i Paulina Świst (oszczep - 25,01). 
Antoni Bonarek (kula - 14,52) i Wik-

toria Szymaszek (trójskok - 10,73) 
zajęli drugie miejsca. Trzecie zaś 
przypadło Antoniemu Bonarkowi 
(dysk - 41,21).

W kategorii U-20 złotymi meda-

listami są: Amelia Gancarska (skok 

okazuje się rok 1983, kiedy to LKS 
Brzeźnica pierwszy raz gra w kla-

sie okręgowej. W kolejnych latach 
balansował pomiędzy klasą A i B.

Jubileuszowe obchody były 
również okazją do wręczenia od-

znaczeń zasłużonym działaczom. 
Brązowe odznaki Zasłużony dla 
Podkarpackiego ZPN wiceprezes 

Wiesław Lada wręczył Konradowi 
Jaskotowi, Mateuszowi Jezuitowi 
i Pawłowi Pęcakowi. Srebrne ode-

brali: Jan Halwa, Jacek Kulig, Rafał 
Pawełek, Piotr Wicher i Zbigniew 
Żurek. Najcenniejsza złota trafiła 
do prezesa Romana Pasiecznika.

Ten odebrał również grawertony 
z życzeniami od Podokręgu Piłki 

Nożnej w Dębicy Podkarpackiego 
ZPN, gminy Dębica i szefa Soccera 
Tomasza Niedbalca, który w prze-

szłości też grał w Brzeźnicy. Sta-

tuetkę wręczył mu zaś wiceprezes 
Chemika Janusz Wiktorski.

Roman Pasiecznik podziękował 
zaś sponsorom za wsparcie.

JAG

w dal - 5,31, trójskok - 11,12) oraz 
Aleksandra Strzałka (oszczep - 
40,48). Srebrne wywalczyli: Zuzan-

na Stepaniak (400 m ppł - 1:09,62) 
i Antoni Bonarek (kula - 12,44). 

Trzecie miejsca zajęli: Aleksandra 
Strzałka (kula - 8,18), Kinga Galik 
(skok w dal - 5,17) i Wiktoria Szy-

maszek (trójskok - 10,41).
JAG

LKS Brzeźnica kojarzył się 
nie tylko z piłką, ale też 
boksem czy siatkówką.

Obchody rozpoczęły się meczem, 
w którym przygotowujący się do 
sezonu w klasie B seniorzy LKS 
Brzeźnica zmierzyli się z oldboy-

ami. Wynik rywalizacji był sprawą 
drugorzędną, ale grający w dru-

giej drużynie obecny prezes klubu 
Roman Pasiecznik piłkę z siatki 
wyciągał częściej niż jego młod-

szy kolega.
Podczas oficjalnej część wicepre-

zes Rafał Pawełek przedstawił hi-
storię klubu. Eugeniusz Kapustka 
powołał tzw. koło zaufanych i 12 
maja 1948 r. zorganizował pierwsze 
spotkanie. Była to kolebka klubu 
sportowego, w skład którego wcho-

dziło dwunastu chłopców i jedna 
dziewczyna. Mecz inauguracyjny 
rozegrany został w Zawadzie.

Jako że już wkrótce liczba człon-

ków zwiększyła się do ponad pięć-

dziesięciu, rozpoczęła się budowa 
stadionu w Brzeźnicy, a w 1950 ro-

ku klub został zgłoszony do rozgry-

wek klasy C. W 1956 r. działalność 
rozpoczęła sekcja bokserska, która 
szybko jednak ją też zakończyła.

Sekcja piłkarska w kolejnych 
latach awansuje do klasy B, a na-

stępnie do klasy A. Przełomowym 

Wisłoka - Czarni Połaniec 1:3
Dla Wisłoki: Łanucha.
Wisłoka: Dutka - Kontrabecki, 

Grasza, Bogacz, Falarz, Iwanicki, 
Łanucha, Smoleń, Siedlik Siedlec-

ki, Rachfalik, Żmuda oraz 7 testo-

wanych.
Spotkanie rozegrane zostało 

w systemie trzech tercji po 35 mi-
nut. W pierwszej fantastycznym 
uderzeniem z wolnego popisał się 
Damian Łanucha i zdobył honoro-

wą bramkę.
Z Wisłoką Chicago przygoto-

wuje się do sezonu przebywający 
w USA Kacper Maik. W Wietrz-

nym Mieście pozostanie do poło-

wy sierpnia, więc nie zobaczymy 
go w pierwszych meczach biało-

-zielonych w rundzie jesiennej.

Legion - Unia Tarnów 1:4
Dla Legionu: Ł. Czyjt.
Legion: Maniecki - Tubek, Ma-

zur, Nytko, B. Czyjt, Pęcak, Manzo, 
Buras, Szewczyk, Chmura, Syguła 
(I połowa) oraz Stachnik - Misz-

tal, Czyż, test. 1, Dziedzic, Pęcak 
(Manzo), M. Kozioł, test. 2, Ł. Czyjt, 
Szewczyk (Chmura), Syguła (II po-

łowa).
W pierwszej połowie rzutu kar-

nego po faulu na Piotrze Sygule nie 
wykorzystał Oskar Mazur. W dru-

giej jedenastkę dla Unii obronił 
Aleksander Stachnik.

Legion - Poprad Muszyna 5:3
Dla Legionu: Szewczyk (k.), Sy-

guła, Nytko, test., Ł. Czyjt.
Legion: Maniecki - Nytko, Czyż, 

Mazur, Tubek, Pęcak, Manzo, B. 
Czyjt, Szewczyk, Syguła, Chmura 
(I połowa) oraz Stachnik - Czyż, 
Tubek(B. Czyjt), Misztal, Dziedzic, 
Buras, Romański, Kozioł, zaw. test., 
Ł. Czyjt, Chmura (Klucznik)(II po-

łowa).
Rzut karny wykorzystany przez 

Jakuba Szewczyka został podyk-

towany za faul na Luigim Manzo.

Igloopol - Okocimski Brzesko 
4:3

Bramki dla Igloopolu: testowani 
(4).
Paszczyniak - Żyraków 2:6

Dla Żyrakowa: test, 3, Mitan, Ku-

jawski, K. Rokita, test. 1, Ziara.
Żyraków: Ziara - Kujawski, R. 

Lubera, test. 1, Czarnik, Chmura, 
Kieta, Piłat, test. 2, K. Rokita, Mitan.
Głowaczowa - Czarni Jasło 1:7

Dla Głowaczowej: J. Bielański.
Chemik Pustków - Sokół Krzywa 
8:2

Dla Chemika: test. 1 (3), Gawęda 
(2), Gołąb, Nędza, test. 2.
Chemik - Znicz Pruszków jun. 3:5

Dla Chemika: Nędza, Gołąb, To-

maszewski.
Kolbuszowianka - Pustków 5:3

Dla Pustkowa: D. Mazur, Wojta-

szek, A. Mazur.
Legion II - Łęki Górne 2:4

Dla Legionu: Romański, Szypuł-
ka.

JAG

Zarówno Wisłoka, jak i Legion 
czy Igloopol, straciły w meczach 
kontrolnych sporo bramek.

Startująca w kategorii U-20 juniorka MUKLA Dębica na podium 
wskoczyła po rzucie oszczepem na odległość 40,87 m.
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Sport
Mistrzostwa Gminy Brzostek w Siatkówce Plażowej

Szachy Piłka nożna

Triumfowali Mroczkowski i Bik

Złota Wieża dla niepokonanej ekipy z Czarnej Mają nowych 
szkoleniowców

(po 1).
Czarna - Pałac Nieborów 3,5-0,5
Sowiński, Golis, Wikar (po 1), Mi-

ka (0,5).

Giecek Radłów - Czarna 0,5-3,5
Sowiński, Golis, Wikar (po 1), Mi-

ka (0,5).
JAG

W finale centralnym, który odby-
wał się w Muzeum Romantyzmu 
w tym mazowieckim mieście nasza 
drużyna wygrała wszystkie spotka-
nia.

Najlepszym zawodnikiem na 
pierwszej szachownicy był Paweł 
Sowiński, który zdobył komplet 9 
punktów. Martyna Wikar i Wiktor 
Golis dołożyli po 8,5 i byli odpo-
wiednio najlepiej punktującymi na 
czwartej i trzeciej szachownicy. To-
masz Mika zdobył 5,5 punktu.

Wyniki spotkań:
Korona Gdańsk - LKSz GCKiP 

Czarna 0-4
Sowiński, Mika, Golis, Wikar 

(po 1).

Czarna - Parnas Oława I 3,5-0,5
Sowiński, Mika, Golis (po 1), Wi-

kar (0,5).
Stoczek Białystok II - Czarna 1-3
Sowiński, Golis, Wikar (po 1), 

Mika.
Czarna - Hetman Koszalin 2,5-

1,5
Sowiński, Wikar (po 1), Golis 

(0,5), Mika.
Stoczek Białystok I - Czarna 1-3
Wikar, Golis (po 1), Sowiński, Mi-

ka (po 0,5).
Czarna - CKTiS Biskupiec 4-0
Sowiński, Mika, Golis, Wikar 

(po 1).
Mat Myślenice I - Czarna 0-4
Sowiński, Mika, Golis, Wikar 

Grupa A

Mroczkowski/Bik – Lisak/Woź-
niak 21:11

Rozwadowski/Kopera – Mrocz-
kowski/Bik 6:21

Mroczkowski/Bik – Zyguła/Sę-
kiewicz 21:10

Lisak/Woźniak – Rozwadowski/
Kopera 21:9

Rozwadowski/Kopera – Zygu-
ła/Sękiewicz 15:21

Zyguła/Sękiewicz – Lisak/Woź-
niak 17:21

Grupa B

Sobczyk/Sobczyk – Sękiewicz/
Kolbusz 21:3

Sękiewicz/Kolbusz – Lisak/
Dziedzic 4:21

Sobczyk/Sobczyk – Lisak/Dzie-
dzic 24:22

Półfinały
Mroczkowski/Bik – Lisak/Dzie-

dzic 21:5
Sobczyk/Sobczyk – Lisak/Woź-

niak 21:17

Mecz o 5. miejsce
Zyguła/Sękiewicz – Sękiewicz/

Kolbusz 21:16

Mecz o 3. miejsce
Lisak/Woźniak – Lisak/Dziedzic 

21:14

Finał
Mroczkowski/Bik – Sobczyk/

Sobczyk 2:1 (14:16, 15:13, 11:7)
Klasyfikacja końcowa:
1. Piotr Mroczkowski/Łukasz Bik

2. Dominik Sobczyk/Mateusz 
Sobczyk

3. Kamil Lisak/Dominik Woź-
niak

4. Dawid  Lisak/Szymon Dzie-
dzic

5. Miłosz Zyguła/Damian Sękie-
wicz

6. Michał Sękiewicz/Krystian 
Kolbusz

7. Szymon Rozwadowski/Bartło-
miej Kopera

JAG

W siódmej edycji imprezy w Zawadce Brzosteckiej o tytuł mistrzowski rywalizowało siedem drużyn.

Nasi szachiści byli najlepsi drużynowo, ale też indywidualnie.

W finale para z Przeczycy 
pokonała hegemonów tych 
rozgrywek braci Sobczyk.

Do rozgrywek na Zawadka Are-
na przystąpiło siedem par. Musieli 
zmagać się nie tylko z przeciwni-
kami, ale też z upałem, który tego 
dnia bardzo dawał się we znaki. 
Z pomocą ich stopom przychodził 
sołtys Zawadki Brzosteckiej Marcin 
Sas, który co rusz polewał gorący 
piasek zimną wodą. Nad prawidło-
wym przebiegiem turnieju czuwali 
zaś sędziowie Łukasz Ziobro i Ma-
teusz Górnicki.

Po rozgrywkach grupowych do 
półfinałów awansowały po dwa 
najlepsze duety z obu grup. Skład 
finału nie był zaskoczeniem, bo 
obie ekipy o prymat walczyły już 
po raz trzeci z rzędu. W poprzed-
nich dwóch latach górą byli Domi-
nik i Mateusz Sobczykowie. Tym 
razem rewanż wzięli Piotr Mrocz-
kowski i Łukasz Bik.

Po zaciętych dwóch pierwszych 
setach, kończonych przewagą 
dwóch punktów, do rozstrzygnię-
cia konieczny był tie-break. Tę par-
tię już dość zdecydowanie wygrali 
Mroczkowski i Bik. Dla ich rywali 
była to dopiero druga porażka 
w siedmiu dotychczasowych edy-
cjach mistrzowskiej imprezy.

Poprzedniej doznali w 2019 ro-
ku, a w składzie zwycięskiej wtedy 
pary był  również Łukasz Bik. Jego 
partnerem zaś nie Piotr Mroczkow-
ski, a Dawid Wodzisz.

Na ławce Paszczyniaka w ro-
li szkoleniowca zasiądzie Marcin 
Jastrzębski. To on postara się, by 
ekipa, która w ubiegłym sezonie 
spadła do klasy B, jak najszybciej 
awansowała z powrotem do klasy 
A. Zamierza się skupić na maksy-
malnym wykorzystaniu potencjału 
miejscowych zawodników, ale no-
wi też są mile widziani.

Ekipę LKS Stara Jastrząbka-Ró-
ża, która utrzymała się w klasie A, 
poprowadzi zaś Marcin Grzesiak. 
W pierwszym sparingu jego zespół 
pokonał 4:3 Team Przecław.

JAG

Trenerów, którzy poprowadzą 
drużyny jesienią, przedstawiły 
Paszczyniak i Stara Jastrząbka.

Zawodnicy LKSz GCKiP zdobyli główne trofeum Ogólnopolskiego 
Turnieju Szachowego rozegranego w Opinogórze.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport
Mistrzostwa Polski w Wyczynowej Jeździe na Hulajnodze

Piłka nożna

Pływanie

Szymon Pokrywka 
triumfuje w Warszawie

Igloopol Dębica reaktywuje rezerwy. Po 33 latach!

Do podium zabrakło 
jednego pociągnięcia

Mistrzem Polski w Street Junior został Szymon Pokrywka (po lewej).

Trzon ekipy, która grać będzie na boiskach klasy A, stanowić będą juniorzy Iglooopolu.

Natalia Szopa. Blanka Rżany.

trik. Bardzo ważne jest też tempo 
przejazdu, jego płynność, styl, kre-
atywność, no i oczywiście precyzja 
w wykonywaniu kolejnych figur.

Choć Szymon Pokrywka mówi 
o sobie, że jest bardziej parkowcem 
niż streetowcem, czyli woli wyższe 
rampy od rurek, to tym razem oka-
zało się, że i ze streetem poradził so-
bie wyśmienicie, zostając mistrzem 
Polski. Za miesiąc wystartuje w mi-

strzostwach parkowych, w których 
przed rokiem był trzeci. I teraz bę-
dzie chciał poprawić ten wynik.

A już 8 sierpnia będzie go moż-
na spotkać na skateparku w Pust-
kowie-Osiedlu. O godz. 11:00 
wspólnie z Filipem Lorencem, 
który w Warszawie był czwarty 
w kategorii open, poprowadzi ko-
lejne warsztatów.

JAG

Podstawę ekipy stanowić mają 
bowiem juniorzy z rocznika 2006. 
Ci również w ubiegłym sezonie 
grali w pierwszej lidze wojewódz-
kiej, z której awansowali do spo-
tkań barażowych o wejście do CLJ. 
Zgodnie z przepisami w tej lidze 
będą mogli grać jednak zawodnicy 
z rocznika 2007 i młodsi.

Oczywiście juniorzy z roczni-
ka 2006 będą przede wszystkim 
wsparciem dla pierwszej druży-
ny seniorów. Bo już w sezonie 
2022/2023 kilku z nich, jak np. 
Maksymilian Lis, Patryk Cyga-
nowski, Przemysław Dzióbak czy 
Bartosz Solarz występowało na bo-
iskach IV ligi. 

W ekipie rezerw będą mieli na-
tomiast więcej szans na ogrywanie 
się i kontakt z seniorską piłką. Będą 
do nich dołączać również zawod-
nicy z pierwszej drużyny, a celem 
będzie jak najszybszy awans do 
klasy okręgowej.

Druga drużyna Igloopolu od 
początku była solidnym zaple-
czem dla pierwszej. Grali w niej 
wyróżniający się juniorzy, ale też 
piłkarze u schyłku kariery. Wy-
starczy wspomnieć, że w sezonie 
1982/1983, kiedy pierwsza ekipa 
wywalczyła awans do ówczesnej 
III ligi, Dwójka była czwarta w tar-
nowskiej klasie okręgowej z dorob-
kiem 36 punktów.

W następnym sezonie weszła 
do klasy międzyokręgowej. Kolej-
ny sukces odnotowała w sezonie 
1985/1986 awansując do III ligi. 

Rok później zajęła w niej czwarte 
miejsce, najwyższe w historii. W se-
zonie 1988/1989 rezerwy walczyły 
o utrzymanie. W decydującym 

meczu pokonały Stal Sanok 4:1. Po 
kolejnym roku już się jednak nie 
obroniły i zespół został rozwiązany.

JAG

Piętnastolatek z Dębicy 
był najlepszy w kategorii 
Street Junior.

Szymon Pokrywka uzyskał od sę-
dziów notę 77,33 pkt i wyprzedził 
Mariusza Sochę z Poznania o trzy 
oczka, a Bartłomieja Matyniaka 
z Jaworzna o prawie piętnaście. 
Każdy z nich miał trzy próby, by 
w ciągu 45 sekund zaprezentować 
jak najszerszy wachlarz umiejętno-
ści.

Nasz reprezentant wykonał 
w tym czasie osiem trików m.in. 
potrójny heelwhip (okręcenie po-
destu hulajnogi trzy razy), barhill 
(okręcenie podestu i kierownicy)  
oraz feeble smith britflip (ślizg 
do triku nad głową). Najbardziej 
zadowolony był po drugim prze-
jeździe i jak się później okazało cał-
kiem słusznie.

Sędziowie co prawda nie ogła-
szali po kolejnych seriach, kto 
prowadzi, ale Szymon Pokrywka 
był przekonany, że na pewno jest 
w czołówce. Jako że w każdej turze 
jechał jako ostatni, obserwował, co 
zaprezentowali jego rywale.

- Widziałem, których ramp nie 
wykorzystują i skorzystałem na 
tym - opowiada.

Bo w tej rywalizacji chodzi wła-
śnie o to, by jak najlepiej wykorzy-
stać całą powierzchnię skateparku. 
Na każdej z jego części robiąc jakiś 

Zawodniczki i zawodnicy, którzy 
mają 16 lat rywalizowali na pływal-
ni w Gliwicach. Mistrzostwa Polski 
były w tym przypadku połączone 
z Ogólnopolską Olimpiadą Mło-
dzieży. Stąd na starcie stanęło 337 
zawodników ze 107 klubów.

Natalia Szopa była jedyną repre-
zentantką Gryfa Dębica. Najbliższa 
zdobycia medalu była na dystansie 
50 m stylem klasycznym. W finale 
z wynikiem 33,92 s zajęła czwarte 
miejsce. A trzeci stopień podium 
przegrała z Martą Turbańską ze 
Śląska Wrocław o zaledwie 0,22 s.

Nasza zawodniczka była też  pią-

ta na 1500 m stylem dowolnym 
i dziewiąta na 800 m dowolnym. 
Na dystansie o połowę krótszym 
pływała zaś w finale B.

Mistrzostwa Polski Juniorów 
Młodszych dla grupy 15-latków 
odbyły się w Lublinie. Uczestni-
czyło w nich 465 zawodników 
z 161 klubów. Gryf reprezentowała 
Blanka Rżany, która spisała się nie-
co słabiej od koleżanki, ale pokazała 
się z dobrej strony, poprawiając re-
kordy życiowe.

Blanka popłynęła dwukrotnie 
w finałach B. Zakwalifikowała się 
do nich na  50 i 100 m stylem kla-
sycznym. Na 200 m żabką była zaś 
drugą rezerwową. Zawodniczki 
do startów przygotowała trenerka 
Edyta Wilk.

JAG

Natalia Szopa (UKP Gryf Dębica) 
była bliska zdobycia brązowego 
medalu MP Juniorów Młodszych.

Drużynę w klasie A poprowadzi Marcin Stefanik, a grać w niej będą 
także piłkarze, którzy wywalczyli awans do Centralnej Ligi Juniorów.
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Młodzi z ekonomią 
i ekologią za pan brat
Agnieszka Majba-Pochwat

Przyszli, przynieśli 
to, czego już nie 
potrzebują, a co 

jeszcze może 
posłużyć innym

Danielowi Wójcikowi, powiatowemu radnemu i szefowi brzosteckiej 
kultury mocno wjechał wakacyjny klimat. Skąd taki wniosek? Ano stąd, 
że na pikniku w Kleciach bosą stopę prezentował. No może nie całkiem bo-
są, bo w frywolny, gumowy klapek z morskim motywem obutą, ale jednak.

Za to wójt Stanisław Rokosz podczas wyjścia na Łysą Górę bardziej 
sportowy outfit prezentował. I to nie byle jaki! Sama czapka z daszkiem 
gertrude gaston prawie 87 euro, czyli ponad 386 zł warta. Do tego t-shirt 
nike, nerka 4F, trekingowy plecak, błękitne szorty i okular przeciwsłonecz-
ny. No i jest prezencja. Idealna do fotek na fejsbuczka.

A jak już przy fotach jesteśmy, to starosta Piotr Chęciek, podczas wa-
kacyjnych wojaży trzasnął sobie zdjęcie na tle graffiti w podziemnym 
przejściu w okolicach starej części Belgradu. - No i popatrz, tyle człowiek 
się otłumaczy... nie niszcz, nie maluj byle gdzie... Pojedzie taki i zmaluje 
wszystkie ściany... Dopiero co OL pisał o wandaliźmie - zbeształ go, choć 
niby żartobliwie, Paweł Ciszczoń, radny gminy Jodłowa i dyrektor Biura 
Poselskiego Krzysztofa Sobolewskiego. Niby takie śmichy, chichy, niby coś 
tam, ale haka na starostę ma i w razie czego jak znalazł będzie. 

Wybrałam się w sobotę na wy-
przedaż garażową organizowaną 
przez Stowarzyszenie Zielona Dę-
bica. Służbowo, bo mieliśmy pa-
tronat nad tym wydarzeniem, ale 
też nie bez pewnej przyjemności, 
bo wszelakie giełdy, targi staroci, 
pchle targi i tym podobne sposob-
ności zakupu rzeczy na co dzień 
w sklepach niespotykanych, szcze-
rze uwielbiam. Nie obłowiłam się 
jakoś szczególnie, bo ostatnio dzia-
łam w myśl zasady, że raczej się 
pozbywam, niż gromadzę. Jednak 
czarowi drewnianych małpeczek 
ręcznej roboty oprzeć się nie zdoła-
łam i przytargałam do domu dwie. 
Przy okazji: panią z synem, którzy 
mieli tych cudeniek całe pudełko, 
upraszam o kontakt... bo znajomi 
też by chcieli takie.

Ale dość prywaty i do meritum. 
Tyle się mówi o tym, że młodzi 
ludzie nie szanują, tego, co mają, 
bo mają w nadmiarze i wszystko. 
Przyzwyczajeni, że każda rzecz jest 
dostępna i na wyciągniecie ręki, nie 
dbają o ubrania, zabawki, książki 
i wszystko inne, czym dysponują. 

W tym miejscu zazwyczaj zaczy-
nają się wspomnienia utyskujących 
na młode pokolenie: a za moich 
czasów, to się sto razy naprawiało, 
zanim wyrzuciło, a teraz to wszyst-
ko jednorazowe i jak tylko się tro-
chę zużyje, to siup do kosza.

Trochę racji w tym jest. Też nie 
uważam, że uszczerbione ucho 
dyskwalifikuje kubek z dalszego 

użycia, a dywan trzeba wymieniać 
co dwa lata. Ale czasy są, jakie są, 
młodzi nie pamiętają, że kiedyś 
wszystkiego brakowało i dobrze, 
że żyją w dostatku i beztrosce. 

Jednak to nastolatków nie bra-
kowało wśród wystawców gara-
żówki przy Piłsudskiego. Mieli na 
sprzedaż podręczniki szkolne, gry, 
buty i ubrania, z których wyrośli, 
zabawki.

Wszystko zadbane i w dobrym 
stanie. Z niektórymi zamieniłam 
słowo, wszyscy zgodnie powta-
rzali, że takich giełd powinno być 
więcej. Jasne, że każdy z młodych 
wystawców cieszył się, że jakiś 
grosz wpadnie i podreperuje ich 
wakacyjny budżet, ale nie bez 
świadomości, że robią coś poży-
tecznego, dając przedmiotom dru-
gie życie.

Bardzo mi się ta ich postawa 
spodobała. Nawet jeśli póki co chęć 
złapania paru groszy jest dominu-
jącym bodźcem takich działań tych 
młodych ludzi, to i tak dobrze, bo 
wyrabia w nich pewien nawyk, 
a wiadomo, że czym skorupka za 
młodu nasiąknie itd. 

Poza wszystkim, wbrew opinii 
malkontentów, jestem przekona-
na, że to właśnie do młodych coraz 
mocniej dociera, że w kwestii dóbr 
materialnych wszystkiego mamy 
za dużo i tworzenie rynku wtórne-
go jest jak najbardziej słuszne i eko-
logiczne. Nie jest tak, że nastolatki 
nie widzą niczego poza własnymi 
potrzebami i najważniejsze są dla 
nich markowe ubrania. Gros z nich 
to fajni i mądrzy młodzi ludzie. 

majba@ol.com.pl
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